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Kiedy klęska głodowa w r. 1873 spro
wadziła tyfus i cholerę i zdziesiątkowała  
baszą ludność, a sejm uchwalał drugą już  
pożyczkę g łodow ą, wyraziliśm y przekona
nie, że należy koniecznie zbadać stan eko
nomiczny kraju i zwrócić uw agę na przy- 
czyny tak częstych materyalnych zawodów. 
W tej m yśli w ystąpił wówczas poseł Bar
toszewski. stawiając wniosek o zbadanie 
przyczyn zubożenia kraju. N ie znamy po
wodów, dla których W ydział krajowy ma
jąc sobie powierzony wniosek pow yższy  
przez długi czas nie czynił zadość wezwą 
niu sejm u; ale nowa k lęska nieurodzaju 
1875 r., nie tylko że skłoniła sejm do po
nowienia swej poprzedniej uchwały, lecz 
zarazem . stała się  bodźcem dla W ydziału  
krajowego do zaprzątnięcia się  tą doniosłą  
sprawą. W łaśnie niedawno obradowała w  
mieście naszem kom isya zwołana przez 
Prezydenta za inieyatywą W ydziału krajo
wego, powołana do dania głosu doradcze
go w pracy przygotowawczej około zbada 
uia stanu kraju. ‘ K om isya ta m iała ocenie 
i uzupełnić pogląd W ydziału na stosunki, 
jakich poznanie w ystarczy do ułożenia rze
czyw istego obrazu ekonomicznego. Jest to 
Więc ostatnia czynność przygotowawcza, po 
której nastąpić winno samo w łaściw e ba
danie stosunków krajowych.

Zanim rozesłane zostaną pytania w celu 
zebrania odpowiedzi kół kompetentnych 
możemy tylko m ówić o sposobie postępo

urządzeń administracyjnych na byt ludności; 
a l e  obok tych i podobnych warunków roz
w o j u  każda strona i okolica, ma właściwe  
sobie momenta życia, które dadzą się  stw ier
dzić przez zbadanie objawów tego życia  
na zewnątrz.

Podzielając więc pogląd W ydziału K in
owego na potrzebę zbadania stosunków eko

nomicznych naszej ludności, oczekujem y dal
szych w tej mierze kroków. A  zanim nowe 
klęski dadzą się  we znaki, zdołamy może 
epiej niż dotychczas ocenić ich powód i 

doniosłość, a' zarazem obm yśleć środki 
skuteczne przeciw ich pojawianiu się  > sze
rzeniu.
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nej. Nasamprzód oddany pod glosowanie wniosek
W a i d  e r  t a ,  aby „wezwać rząd do w n ie s ie n ia  takich

kilku « . krajnejf t *  ^ i * ? ; . ?  S i  M fc fe M m  * «

putowanycb z lewicy, a więc odrzucony (10&
mi przeciw
za któremi
środka
domy jest zgoła się jako członek tego gabinetu dokładnie

i szefa «ztabu, który za niego będzie dowodził, gdy*
I naczelny wódz zdaniem powszechne® nie dorórt po-

.m E Z ,  zadaniu. M d i  sam dm h<! M z ,„ ,  E os,.

wielki i wojna je - 
jak się zdaje popn- 
w Armenii i Bułga-

,e poaac JSK uaj- 1  rjri, ature uw tm ą • Minister J ° i Qy
7 n stęw . Margra- bez wypoczynku równie jak minister fioang * 
i ™ tęry. - *  . I dw^ z6 4 oła ?ą zasępione i złe przeczucia biórą

i§.
aiuruw 1 Dzienniki rosyjskie bardzo się zajmują orgamza- 
ilo ?a cyą armii austryacfeiej i obliczają, ni® bez cela, 1 e 

I -----------v :„ słow ,;3n i i8k ten żywioł jest
znaczy, że liczą na niego, a 'e  

Wyjąwszy część duchowieństwa ru-
  __ icyi, które Austrya dozwoliła nieo-

- 1 ględnic pozyskać Kosyi ceną złote, nieznajdzie tam
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kudniowych rozpraw 1 z tylu wniosków mc zgui* wy °  . _n_ ,r „ t lw e na celu oso- glęume pozy ssać jyusji uvu
nia ostało. Petycye odnośne przekazano rządow i... I heacye. Z drugiej z. ś <> , w iunvcb I ostatnia prawdopodobnie sympatyi.

Załatwiwszy się krótko z trzecim punktem porząd- biscie objaśmć się co do t i m ,  |
ku dziennego,7 1. \  z nstuemi s p r a w U n i a ^  ^  ^

pr7 edteżeku te r e n u  I mocarstw, ^by  za lęgnąć języka; pojechałby więc 
S a c e n ia  pożyczki pożarowej przez miasto Joachims- także do Petersburga, gdyby to było ^ ‘^ n e m .  Go 1 honorów wojskowych przy pogrzebach

Poczem TOnkt piątyT drueio  czytanie projektu do bytności swe w Paryża oświadczył margr . S e -  W „ ^ p o d n ie s io n a  z okoliczności budżetu legii
rządowego ”  nowej procedurze egzekucyjnej przy I lisbury, iż jest z ^  " W p T T

T*? p" 'y " u80’ ej ‘ W * . ! -  *  K L T r 4̂  a ,:

Prezes

(208 posiedzenie Izby deputowanych). I chomej. .a<łAmA i.h e  od la t I ko z tego powodu, że reprezentowaną będzie przez | rwwiszaiia. Ze wszystkich stron za
R e c h b a u e r  zagaja powiedzenie o godz. d w u ™ 2  początku chodziło o projekt r z ą d o w y , ' wielco mężów z a a k o m ity c h (d ru g m  pcłnomccu. mm jes, ^ r° 3c. ; ^ n0 n u fiurowj tę  odwł.kę, która podług 

11 min 20 przy dość licznym udziale deputowanych; j k ygtny w stosunkach galicyjskich. Dep. Dr. hr- C iiaudordyj, 0 . ^ j ' 0.1 jednych podnew znaczenie żądań radykalnych, p c ^ g
11 mn- ^ Ł Ł  L  d e r a t e :  nnbliczn. ści I ® ® j j  a t  „ w i, który przedmiotowi temu poświęcał się Frauęya jest potęgą, 1której po N 0  f * E  pomniejsza zadośćuczynienie, jakie rząd

„  , . „.amordowwaie, ad.5, «:e .  projektu U ktach  L U  M  M - - .  » »  ??•»«
am i są następujące z G ahoyi: lwow* L 0wego coś rzeczywiście pożytecznego, co i komisya Izna- Zgoda mi ̂ z y  _ ^yą 

skieffó Towarzystwa spożywczego i kilku Kas ealiczko-1 Dr&wnieza, która rozpatrywała projekt rządowy, wnieść niż czczym azesem 
A\ nst.i4.wv o nodatku za* I* i T^Kia nAjf aha wiła nViopnifl iddoak inne I istniejewych o poprawki d i  projektu ustawy o podatku **-1fb ron ić  w Izbie postanow iła/ Obecnie jednak inne 

robkowym, tudzież do projektu UBtiwy o opodatko- 7apanowały w komisyi mniemania i oto dziś dep. wyraz
waniu spółek akcyjnych i zarobkowych, Mianowicie 1 -  V -  ------------------------

‘ o uchwalenie rezolucyi co do odpisania za-

„ C2;n, W
e j. idei ta  me W  »  » h »  •  »'>* « * «  P.r" dof

ó .  d e b ie d tt,. ,  i .  i ,  p o w to te j,
S l S T S t o J S r 'jSSEi, W p e ty t  iL>  *  Berlinie. on ^  «««*•
laby I  wDioakiem, aby rae.z ca l., oad btdrą y— 'p | d  , , ,  a e a  acisla ‘p S f a ^ i S t u  o‘d 3 , r!p .g l.* i te

b 5 T 3 T w e e b e r ,  jftke k o m i . y t I Ł S a y T i  ^ N j e m e y ,  aiyJ U  IbUrMa ^  k L T ia  * » • «
lejowej, na zn<sne zapytanie dep. Rosera : co s>ę j ąc UW8gę j-by, że przedmiot ton bardzo do cały interes memiecta. ^ reaZ,^  .  ? O w s z e m  Ńiem- nie podoba i obie strony zarówno go ©drzucają- Ka

 ^ rafidii. hv wniósł I r / .  „ j j , ; nin!o n.l nroce- nowodu życzyć s o b i e  tego rozdwojenia, uwszem imoiu | . . . i  , , .  L---nnmmdzv r,o-kolejowej,  --------- —r i   . *  ,  ,  • t \  i “ ” wo v -----------J  7  x-----
stało z jego wnioskiem o wezwanie rząau, Dy wniosi brze nad&j 0 sig do traktowania 
projekt policyi kolejowej? odpowiada, że komisya dury cywjinej. izba uchwala 
zbyt obarczona była dotychczas pracami, że jednak :egzcz0 przemówieniu zastępcy 
wybrano do wniosku dep. Rogera komisyę ściślejszą, I g0^ e wecj;e wniosków jego
i  i /  • ________y i t / m y i  8 1 A  h f t ( l 7 , l f l  C J ł ł f l i   Ł ___ T l ac\  I T o h u f Q  ł r r

W ania obranym  przez W ydzia ł k rajow y. cz/tame wniesionego na ostatuiem posiedzieum pro-
’ lrip.nv oho- . I. _______ — 700 000 7,łr na ko-

wybrano do wmositu uep. »*»»** » » » « p m sobie w eaie  wmosaow jego . nft to wychodziło. R ównież zapew nił I c ic e i u a w u n j * w .
k t ó r e j  wnioskiem niebawem zajmować się będzie cała Przem ówionie D ra K abata krótko tu  zbywam, gdyz A  jw_ ^y { pokojowych zamiarach wa je s t drobną tylko pozer
komisya. Iwypadoie je podać w całości. (Patrz niżej „W iedeń on  ̂ ^  ^  L 0  saBkcyę rządową dla po

Z porządku dziennego idzie nasamprzód pierwsze [ Rgd)    I 4 . g ;L n « k  nie robiono taiem m cy|o  przyznanie przez rząd, że \
I _ / : L  „ :„ „ » „ v ^ 0twłnAronistów“ dalmackicii w |z  tego, iż położenie jes„ gr..żn.. yj j . | ^ i AWjBS.a Ba doniosłość zasług położi

pozornie. W  gruncie chodzi 
cgrzebów bezreligijnych, 
przekonania religijne lub 

k na moralną war- 
zasług położonychDotychczas było zwyczajem, ż e

b a rd z o  t r a fn y , s z c z e g ó ln ie j  g d y  id z ie  o 1 mjej6ca wystawy. Cała kwota 700,(
wnWarnni e  ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h , o d e c y z y ę  nowić wydatek najwyższy, którego r  _ , ^  ,
w s k a z a n ie  s ro a K  ,̂  . wolno m a  z a ś  być rozdzielona na budżety l a t i s u ,  wykonanie lub naruszenie ustaw, Rada
p o d  w z g lę d e m  k ie r u n k u ,  w  ja k im  BPr^ a  1878 \  1879. Wszelakie podania odnoszące się do ^ p e t e n t n a  do kontrolowania tego i 
ivit ‘U-rrA wArynno7QTiQ D la  t^ffO leClliaK 8PO- I , i „ « «a -7 «r 7T L-1 wr»h A n ł a t  Rtf lm -1J , . 1. •__wninalr^w
 ___ - - o - , ____  . - I l»yo  1 10IJ7. nawianm _____ _ - • , gt |r0m3 etSnmtt uu _________  1 w TSZIG
ma być rozwiązaną. D la  tego jednak spo- ^  w 0 {n e są od z wykł yc h  o p ł a t  s t e m-  duŹŶ a0 stawiania odpowiednich wniosków. Sprawo-
Bób ten byłby mniej właściwym  w danym ( o w / c h . _  Na wniosek W o l f r u m a  p n e k a s a n o K ^  najprzód w imieniu kom isji w nosi: odrtą-l ^  o . .  r . _  . . wcal0 „a juy  .
razie: tu bowiem idzie w pierwszym  r z ę -1 projekt ten komisyi budżetowej. fnrma pić petycyę rządowi z p o le c e n ie m .ab y jak  naj3?1® kiśi ,)0wiodło się zyskać go dla siebie w mektó- dziwiłbym s i ę j r *  ' depesza zawiadamiająca

|: ‘ Z a o le i następuje dokończenie rozpraw nad U -  U  ^  D SaZ pK M łaT m L szjdkSw i prośbę o dymisyę.

e  t e c z n i e  j a k ą ś  stanowczą pohtyką. Jego szczegółowem zarjJwn0 wątpi6 trudno, aby lewy
. zadaniem jest utrzymanie pokoju 1 wcale me stracił y , ^  odwrgę w tej sp raw ie  oadzielić się

wisry, iż to jest możebnem. Z rozmowy z k sięaem lsrod  * y r&dvkalnćj j p6:ś(5 zft katolikami. Nie
Bismarkiem duło się  spostrzedz, iż p°li^tyce rosyi I ..? sie przeto wcale, gdyby jednocześnie* 
skiói nowiodło sie zyskać go dla siebie w m ektó-l __, •». p a r t* donoszą zawiadamiając

dzie o stwierdzenie faktycznego stanu rze-i a soiei w  --------------- 'Iszmej wyioaji . cd'siebie ieszczel rJc!l punktach, aresztą m e ™ *  7«Vnrv I waT żeDufaure przesłał marszałkowi proSbę o aymi
za

kiedy błędne wyobrażenia. Nadaje się tu l prostnjąc niektóre wyrażenia przypisane J ^ ^ I z b ę .
przeto raczej system  w łaściw ego badania mu przez ministra spraw wewnętrznych 1
stosunków przez liczne spostrzeżenia na' -  ■ « -• ----------- * v  *7„
miejscu czynione. Aby zaś tym sr *-
niom nadać jednolity charakter 1
od uw ag luźnych, mało wyjaśniaj _ iayj8Bllu. lŁU„ „„ P„ „ .v-------
nie należących do rzeczy, okazuje się Ro ^  zaiedwio słychać, że coś mówią wśród po-
rzYstnem ujecie spostrzeżeń mających się  ffBMohnego roztargnienia. Hr. M ieroszowski zresztą Po uza
rzysinem  ujęcie “ _A J, w ta -1 „ w u  n. dlna*  m ow ę. która przerwał mu przewo-1 bachera 1

. . I dnańe~" ani d l /  tśj" ani dla ' owój formy rozwiązania I
mniejszości koun-j irudn&^cj ża ,.rz6to kontrres wcale mo będzie tylkoJ ^  utecśćspekulantów. Żądanie m inistraskar-

' '  odesłaną nie do ko- 
r, lecz do komi- 
zględnione przez 
mierze ka. Deca
ch wili obecnój o

Dep. L i e n b a e h e r  w imieniu
s k i  i X. Z a k l i ń s k i  za

ż coś zrobiono dla C hrześcian na D e s , przekonały_ spekulację

po

S T k T l  pgr ,e 8,J n 1 e  k iaj,,. u d r i e t o e - W —  »» ^  ob«t.«

tem prze* ł u t a  . “ ' g l  Dep. G o l l e r i c h ,  Jako ‘ ““ S j L i e r a  gl«  minUtar P- J  “

dów i uprzedzeń:eń- , - 11 1 że teraźniejszy już zakres jest zbyt obszerny; ma te- w
p ra w d zie  d łu z sz a  od zapyta-1  .ukoby dowodzi(j przeciążenie gmin, które wydołać w swej mowie, w której

1 t. p. Minister I x& Btwierdzić wielokrotną zgodę w zapatry l ania ,u 1 3 ^
w ogóle uderzał LoBdvnu i Wiednia. U N. P ana znalazł “a p a c h e  wit e  ą. Decaze8 znajduje się naw et w
aw lewicy, p ro -1 tniej sze intencjo i stanowczą wole k“g  L  J  końtradykc^i z oświadczeniami, jakie minis
sonstvtucyinvmi „ rozwiązania wszystkiego. Jest to tasżel  wnej ko y 3 „oinnm.-ir.nika aneielskteeo, o rozwiązania wszystkiego. Jest to tasze 1 w d b j y  "pęła0mocnika angielskiego lor ■ 

kuglii i stanowi jogo specyaloe zadam.. I „ , w ;ęg0 przejeździo przez Paryż. Lord
SaMsbnry -vjjrtdto M \ ' J ,  lUs m » , 'k , .  U ,Ł » s .  ii .posiada
pierwotny pl«au, gdyż dopiero stam tąd uda b^ i9ną ffiarę w pokojowe oświadczenie cesarza

pe- 
minister

ogoinej, w cztjiu uuiouy p n u i u j u j  v ,  I Rainmontearo*
starczyć wskazówik, komisya wniosła swe proposy- W ®  
cye cząstkowe, aby zaradzić istniejącym niedogodno- , .seimu należą, a co do reszty zna jako naczelnik gię do B ind si 

oL i swoie obowiązki, zaa ustaw y ;|
w or-

kraju wcale me należy ^  j uż gam W1U0.|^ .

r i M  i  S - i»  1 * *  m tioom ii M «w ca|»» " 0je obow iąiki,' .a a  «

i,,o tn ie  m am yIp ™ * 2 S !f_ d, ° . s lcs"L *.°!?fcś i s n S J r j G t I w S e r S S S w , j « «  r ? .̂  1  j ? ®
do czynienia  
rodowego
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niezachwianą — , ,
Aleksandra/1 a „rrąd angielski uważa za swój obo
wiązek uczynić wszystko, co ty k o  wpłynąć może na 
opinie publiczną w duchu utrzymania pokoju zgo
dnego z honorem i interesami Anglii. “ Pełnomocm-

Dziś niema
d o b n e  u o g ó ln io n o  f a k t  p ra w d z iw y  w  pew nej[ Grochol8kiego i'Dunajewskiego, o ile trzej mówcy ci ^™® ^  . W idłow y. Nie myśli minister d a ć lnad8yVa telegraf u uzienui*. ;  b, łv I j ^ c h : 1) pop
  ,.u łv  k r a i  ro z c ią g n ię to , b to s u n k i  L bliiaii Bję do siebie w punkcie odpowiedzialności K ™ " ® . . , / do ,)0tepienia kogokolwiek na mocy j e - |ŚDie jest charakterystycznem. W f  w »ejhyły |

lichw y nastręczają 
wikłaniu powodów  
przypadki głodu
wrcale nieprzeludnionym

, , , , ,  rv francuscy otrzymali również od ks. Decazes bardzo
innych wiadomości, prócz tyc , « ■ I ^feoiowo instrukcje, streszczające się w trzech pun-
if a dzieutuki zamies^czsją_ _ byłv I ktach: 1) popier.ć każdą propozycyę dążącą do ule-

S a tk o  trzymano pszenia obecnego stanu rzeczy w Turcyi; 2) m«icd-
« «  jak b y  łączać się w mesem pszy głosowaniu od państw

Mw ,S2tó S£
j ę z y k ó w * ,  konstytucyjnych, których zgoda w tój chwili je s t zu- 

b i wielkim petcą a program wymaga reform, których mezbę- 
ń n e ; s ą  je-1 doość wykazało doświadczenie; 3) zastrzedz swoją 

i że tym decyzyę co doobcój okupacji i dać pozwolenie w 
T urc ję  i I mierze dopiero po zapadłój rezolucyi większości państwT a l  P o X a  ty lk o  zn a jo m o ść  s to su n - = y c K  V e  potrzebował pewnie sprawozdawca ^ ___________________   „„ ________, .. .. ̂

,» S o w a c h  mogh wyBtarczyd, w takim| api w„ia<, » rtij» fL t o *  ° * * * *  am tm m   pl^ ?lj depe
Czas zaprzeczył w ar- 
potwarczym pogłoskom 
ce; dzisiejsze zaś po-

Inia punnezoa rum s»? * r*.“--------  —  j ■ - P Zau . * ' Mam ina-Postu  treść listu ks. Włady-0 chorwacka, teraz kiedy w tem wszystkiem co się dzieje nie ma dają p o d łu g ^ r » m j  Szulczewskiego
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I zadziwiło tu wszystkich. Nie złożył on nigdy dowo- 
| dów jakiejkolwiek zdolności. Dodadzą mu zapewne
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(P) Za duwę nieodżałowanego Maurycego M a n n a  
odbyło iię  wczoraj nabożeństwo żałobne w kościele 
4w. KlaudTUSza. Śpiewał mszę św. X. prałat Mo
s z c z y ń s k i ,  przy asyscie 0 0 . Zmartwychwstańców. 
Był obecnym X. Kardynał-Prymas, który wysoko 
cenił zmarłego, a Polacy w Rzymie bawiący zebrali 
się niemal w komplecie. Wielu z nich znało osobi
ście nieboszczyka, który jak wszędzie, tak i w R?y- 
m e, za ostatniego pobytu swego w r. 1869 zosta
wił najserdeczniejsze wspomnienia. Już dzisiaj czu
jemy jego stratę, a przyszłość bardziej ją uwidoczni: 
isa kto szlachetniejsze i gorętsze ma serce, tem wię
kszą zostawia po sobie próżnię, gdy zstępuje do 
grobu.

Równocześnie w kościele św. Ignacego odbyło się 
rtguiem  wystawne za drugiego sławnego nieboszczy
ka, którego imie, choó cudzoziemskie, u nas po
wszechnie zaanem jest, nie tylko kapłanom, lecz i 
świeckim. 0 . Jan P e r r o n e  28 sierpnia zakończył 
świątobliwie swój 82-letni żywot. Nie pamiętam, ezy 
podaliście dotąd o nim wzmiankę, a bardzo na nią 
zasłużył, dla wielkich usług oddanych Kościołowi, 
dla cnót niezrównanych i dia olbrzymiej wiedzy. U- 
koń?zvw8zy studya teologiczne w uniwersytecie tu- 
ryńskim, wstąpił bardzo młodym do wskrzeszonego 
przez Pinsa VII Towarzystwa Jezusowego i wkrótce 
stał się jego najświetniejszą ozdobą. Zaraz po nowi
cjacie, jakoby na próbę, oddano mu katedrę teolo
gii w O rv  i e t o ,  a zaledwo tam zasłynął, przełożeni, 
nie chcąc zostawić go w ukryciu, sprowadzili go na 
powrót do Rzymu. Tutaj w kolegium rzymskiem, 
na wielkiej widowni świata, przed młodzieżą wszech 
krajów, rozpoczął swe zdumiewające wykłady, które 
mu zjednały rozgłos w Kościele, równający się sła
wie Bellarmina i Suareza.

Przez lat wiele powtarzał swe wykłady z nieu
stającym zepałem a wiedzą coraz nową. Główne he
rezje nowszych czasów, Hermesa utopie i Guente- 
rianizm, legły, pod jego potężną dyalektyką. Dogmata 
Niepokalanego Poczęcia i Nieomylności Papiezkiej 
zostały przez niego w części przygotowane a po ogło
szeniu zwycięsko obronione. Należał prawie do wszy
stkich rzymskich kongregacyj, wchodził do wszystkich 
ważnych spraw Kościoła Grzegórz XVI zarówno jak 
Pius IX zaszczycali go swą przyjaźnią i zasięgali rad 
jego. Najwyższe godności kościelne stały dia niego 
otworem, ale wyprosił się od nich dla pokory bez

n 'c. Mimo niezliczonych zajęć, dosyć miał czasu 
ydania wieletomowyeh dzieł, które po kilkana
ście, a niektóre nawet kilkadziesiąt razy zostały od

bite. Przetłumaczona na kilka języków nowożytnych, 
wywarły wpływ nawet na innowierców, nawróciły 
wielu, a upartych zmusiły do milczenia. Najpiękniej 
szy zaś pomaik wystawił sobie w sercach swych 
uczniów: całe genaracye kapłanów wychował, nie 
tylko słowem, lecz i przykładem, bo wbrew wielkiej 
aauce miał dziwnie głęboką pobożaość i serce wyla
ne na apostolskie usługi. Gdy w r. 1873 pa zniesie
niu Zakonów w Rzymie wypędzono go z kolegium 
rzymskiego długoletniej widowni jego prac i zacho
dów, chciał 83 letni starzec jeszcze jechać do Ame
ryki i tam pracować w którymś z domów zakonnych. 
Gdy przełożeni nie przyjęli ofiary, osiadł w kolegium 
amerykańskiem, przy Kwirynale, tam gdz:e był nie
gdyś nowicyat Jezuitów i nasz Ś .viety Stanisław Kostka 
chwalebnego życia dokonał; tam do ostatniej chwili, 
jak przez życie całe, modl.ł się i pracował.

D wb tygodnie temu przybył do Rzymu kardynał 
belgijski D e c h a m p s  i dłuższy czas tutaj pozostanie. 
Nie ma jednak przejazd jego żadnych pobudek po
litycznych, jak mylnie doniosły niektóre gazety. Wiado
mo, te  kardynał wyszedł z długićj i ciężkiój choroby, 
po którój mu lekarze nakazali spoczynek. Ale nie 
zmiernie czynny i apostolskim zapałem trawiony 
książę Kość oła, nie miałby go nigdy, zostając w 
dyecezyi. Nasuwała się przeto podróż do Rzymu, 
jako jedyny a odpowiedni kardynalskiej godności 
środek rozstania się na czas jakiś z dyecezyą a za
żywania nieco wywczasu. Ale w Rzymie nawet kar
dynał rąk nie zakłada. Przywiózł obszerny materyał 
na poparcie dawnego życzenia, aby cześć ś. Julianny, 
patronki miasta Liege, rozszerzoną została do ca
łego Kościoła. Gdy w r. 1846 obchodzono tamże 
s/. eściowiekową pamiątkę wprowadzenia obchodu B o 
ż e g o  C i a ł a ,  które głównie zawdzięczamy zabiegom 
świętój belgijskiój, już podówczas kardynał, acz pro
sty jeszcze zakonnik, wystąpił z myślą, którą uwa 
żał za sprawę narodową. Późniój zostawszy biskupom, 
ciągle myśl tę rozwijał, aż wreszcie pozyskał dla niój 
królową belgijską i przeszło dwóch set biskupów. 
Ukazał się wtedy w r. 1869 dekret, dozwalający na 
rozszerzenie kultu do wielu królestw. Teraz kiedy 
we większój części krajów z obu stron Atlantyku 
został wprowadzony, wydaje sięprawdopodobnem, że 
Ojciec Święty uczyni zadość wszystkim prośbom kar
dynała D e c h a m p s  i rozkaże ś Juliannę, czcić w 
całym Kościele.

L o n d y n  23 listopada.

Zaprzeczenia i pokojowe zapewnienia Cara zawarte 
w depeszy lorda Loftus, nie wywarły zaspokajającego 
wrażenia. Jeden z głównych naczelników tutejszych 
wydziałów ministeryalnycb, rzekł odczytawszy depe
szę: Russian words o f  honour only count fo r  
brass.

W Anglii wierzą jeszcze w to, że Car jest osobi
ście za pokojem, lecz wypadki dowiodły już nieje
dnokrotnie, że zmuszony jest uledz presyi. Aneksye 
Rosji w Azyi środkowej dowodzą zresztą, ile można 
liczyć na słowo rządu rosyjskiego. Nie wyszły jeszcze 
z pamięci uroczyste przyrzeczenia Cara, żo nie chce 
anektować Chiwy. Gdyby Car wiedział, jak lud angiel
ski rozdrażniony był aneksyą Chiwy, nie był tu prze
słał hr. bzuwałowa jako reprezentanta swego, co u- 
wała nem było za obelgę. Być może, że Car nie ma 
zamiaru wzięcia Konstantynopolu, i pragnie przy
najmniej nentralizacyi Bosforu i Dardanelów, lecz 
aby dopiąć tego celu, nie zawacha się zająć Kon
stantynopol, jeżeli inne mocarstwa na to zezwolą.

Anglicy wiedzą dobrze, że Rosya usiłuje zdobyć 
sobie przewagę w Afganistanie, gdzie jej ajenci pra
cują nad tem od dawna. Wiedzą także, że jest pa
nią Teheranu i że posiąść chce Kaszgar. Rosya robi 
także, co tylko może, aby Anglii stworzyć trudno
ści w Indyach i dąży do tego, aby skoncentrować 
armię w Kokandzie, a ponieważ wiadomo, że dla 
Rosji nie byłyby żadną korzyścią zdobycze pustyń 
w środkowej Azyi, panuje tu przekonanie, że zagięła 
parol na Indye lub Chiny, a może na oba te kraje.

Wszystko to wraz z tradycyjną dwulicowością po
lityki rosyjskiej w kwestyi wschodniej, jest powo
dem, że nie ufają tu zapewnieniom wychodzącym z 
Rosyi.

Kapitan Burnaby, jeden z najdystyngowańszych ofi
cerów armii angielskiej udał się na objazd okolic Bał- 
kanu, aby zdjąć na wypadek plan obrony. Później za

puści się do Azyi środkowej, a jeśli można, do Afga
nistanu.

Możecie uważać za pewne, że w razie wojny, na
stąpi wylądowanie wojska angielskiego, w celu obro
ny Konstantynopola. Jenerał Napier de Magdala (o- 
becnie gubernator Gibraltaru) obejmio naczelne do
wództwo. Jenerał Lyons i sir Garnet Wolseley będą 
w liczbie jenerałów' dywizyj. Pułki są wybrane i go 
towe, lecz ci ca niemi dowodzić będą nie są jeszcze 
znam urzędownie. Siły te wyniosą od 40 do 50,000 
żołnierza.

Co do żądań Rosyi, nie robią tu nad niemi ko
mentarzy, w mniemanin, że nie jest to maximum  
jej nroszczeń. Gdyby była pewność, że Roiya po 
przestanie na propozycyaeh, jakie ogłoszono są w 
dziennikach, większość Anglików, a nawet większa część 
członków rządu uważałaby je za słuszne, gdyż Rosya 
według tych dzienników nie żąda dla siebie teryto- 
ryów i nie nalega na okupację wojskową.

W cgóle rzec można, że żądania Rosyi służyć bę
dą za podstawę dyskusyi, chociaż mają być znacznie 
zmodyfikowane. Jest jeden punkt, na który Turcya 
z pewnością nie przystanie, to jest rozbrojenie mu
zułmanów.

W i e d e ń  26 listopada. Podajemy mowę, którą 
Dr dep. K a b a t  miał na posiedzeniu Izby deputowa
nych Rady państwa d. 24 bm. wśród obrad nad pro 
jektem ustawy o procedurze egzekucyjnej pizy sprze
daży przymusowej własności ruchomej i nieruchomej. 
Wiadomo już, że sprawozdawca komisy i prawniczej 
dep. Dr S t  u r m wnosił o przejście do porządku dzien
nego i przekazanie przedmiotu komisji rozpatrującej 
projekt procedury cywilnej, Minister sprawiedliwości 
Dr G l a s e r ,  który także w tej sprawie przemawiał, nie 
sprzeciwiał się wprawdzie wnioskowi kom isji, wy
raźnie jednak wezwał Izbę, aby, uchwalając tea wnio
sek, nie nadawała mu znaczenia takiego, jakoby pro
cedura egzekucyjna miała przyjść do skutku dopiero 
razem z procedurą cywilną; owszem minister wyka
zywał, że dwa te przedmioty oddzielnie mogą być 
załatwione i żo p:śpiech w doprowadzeniu do sku
tku procedury egzekucyjnej jest konieczny.

Poczem zabrał głcs dep. Dr K a b a t ,  którego prze
mówienie w przekładzie ze stenogramów brzmi jak 
następuje:

Po upływie długiego czasu stanęła wreszcie pro
cedura egzekucyjna na porządku dziennym, i bezpo
średnio po tem, jak oto w tej chwili usłyszeliśmy, 
pojawił się wniosek o uchylenie procedury egzeku
cyjnej z porządku dziennego a przekazanie jej innej 
komisyi, t. j. komisyi rozpatrującej projekt procedu
ry cywilnej. Przypominając sobie rozmaite losy, któ
rym procedura egzekucyjna podlegała od lat dziesię
ciu, przychodzę panowie, do tego smutnego przeko
nania, że procedura egzekucyjna podobna jest do 
dziecięcia zrodzonego bez warunków życia, które za
ledwie ujrzało światło dzienne, aliści do grobu je 
niosą.

Zanim się oświadczę co do usłyszanego w tej chwili 
wniosku, pozwól:ie mi słowy niewielu zaznaczyć mo
je osobiste względem tej sprawy stanowisko.

Jako członek obu komisyj, których sprawa ta dc- 
tyczy, tak komis i prawniczej jak komisyi rozpatru
jącej projekt procedury cywilnej, znajduję się wzglę
dem spiawy niniejszej w położeniu równie trudnem 
jak nieprzyjemnem, powiedziałbym nawet w położe
niu arcyprzykrcm, czy głosowałbym za wnioskiem 
kemisyi czy przeciw niemu.

Głosując za wnioskiem komisyi, nie mógłbym opę
dzić się przykremu uczuciu, że ubliżam komisji pra
wniczej ; bo przekazywać projekt ustawy, który ko- 
misya prawnicza dwukrotnym poddawała obradom, 
przekazywać ten projekt po dwuletniej niemal, mo
zolnej i utrudzającej pracy innej znów komisji do 
rozpatrzenia, nie zbadawszy go poprzednio w tej wy
sokiej Izbie, nie rozpocząwszy nad nim dyskusyi o- 
gólnej, nie wysłuchawszy rozmaitych zapatrywań prze
mawiających za projektem lub przeciw niemu, — nie 
znaczy nic innego, jak obrażać komisję prawniczą, 
która takiej eto dostarczyła pracy, a to tern więcej 
ile że pytanie wstępne, o które podobno tu chodzi, 
to jest pytanie czy zasady służące procesowi cywil
nemu za podstawę pozostają w zgodzie z zasadami 
procedury egzekucyjnej, równie trafnie nu że bjó roz
wiązane przez komisyę prawniczą, jak przez komisyę 
rozpatrującą procedurę cywilną, zwłaszcza, że komi
sja prawnicza składa się tylko z ludzi fiehowo wy
kształconych, z samych prawników.

Zresztą to pytanie wstępne wydaje mi się zupeł
nie zbytecznem, bo wazakżeż wiadomo nam, źe zasa
dy procesu cywilnego mianowicie zasady postępowa
nia rozpoznawczego, t. j. postępowania‘ od początku 
sporu, od orzeczenia o skardze aż do chwili prawo
mocności wyroku, nic zgoła nie mają wspólnego z za
sadami postępowania wykonawczego. Zasady procesu 
cywilnego, szczególniej postępowania rozpoznawczego, 
to jest zasada ustności i jawności, dalej zasada do
chodzenia od woli stron zawisłego czyli zasada wol
nej rozprawy i zasada przezorności, zasada wolnego 
ocenienia, są to zasady, o których w postępowaniu 
wykonawczem wcale już mowy niema. Nie wiedział
bym zaprawdę, gdzie szukać związku między zasada
mi postępowania wykonawczego a zasadami postępo
wania rozpoznawczego.

Jeśli przytem mogłyby nasunąć się niektóre pyta
nia co do ustroju sądowego (Gerichtsverfassunu) co 
do wykonawców sądowych, nie są to przecie pytania 
zasadnicze.

Gdybym atcli głosował przeciw wnioskowi komisyi 
mógłby spotkać mię zarzut, żo o doskonałości proje
ktu niniejszego tak głęboko jestem przeświadczony, iż 
wszelkie dalsze rozpatrywanie go uważam za rzecz nie
podobną i zbyteczną. Ubliżyłbym przeto może komi
syi rozpatrującej projekt procedury cywilnej, gdybym 
jej zaprzeczyć chciał prawa rozpatrywania, które dla 
niej windykuje pan sprawozdawca.

Te oto względy wkładają na mnie obowiązek tra
ktowania tej sprawy ze stanowiska li tylko objekty- 
wnego, a zdaje mi się, że na tem stanowisku najzu
pełniej objektywnem utrzymam się najlepiej w ten 
sposób, że ograniczę się na przedstawieniu tych za
patrywań, któremi powodował się rząd tak dawniej
szy jak i dzisiejszy, wnosząc do Izby projekt proce
dury egzekucyjnej.

Pozwolisz mi panie preze;-ie, odczytać kilka tylko 
ustępów z uwag objaśniających, poczynionych do pro
jektu rządowego o subhastacyi dóbr ruchomych i nie 
ruchomych.

Powiedziano tam między innemi (mówca czyta): 
„■Wielkie niedostatki dotychczasowego postępowania 
wykonawczego powszechnie są znane; rząd od Jat wielu 
też na wskroś był przejęty tem przekonaniem, źe 
egzekucya w wysokim stopniu nie domaga. Ztąd też 
juz w roku 1867 (a więc już przed laty dziesięciu) 
wniósł był projekt ustawy regulującej egzekucję przez 
sprzedaż nieruchomości. Na ustawodawstwie ciąży co 
prawda ważne i rozleglejsze zadanie zreformowania 
całej procedury cywilnej; obok tego ważnego i roz- 
ległego zadania jest przecież obowiązkiem ustawoda

wstwa natychmiast i na ten już czas, zanim z tam 
tego zadania się wywiąże, zaradzać złemu tam, gdzie 
potrzeba najnaglejsza, i gdzie to stać się może, nie 
p zasądzając bynajmniej o całości reformy, gdy ow
szem na pewno liczyć można, źe ustawa specyalna 
bez trudności da się pogodzić i powiązać z budową 
ogólnego ustawodawstwa procesowego. Podobne uwa
gi atoli prowadzą też do reformy postępowania wy
konawczego, a rząd nie mógłby przyjąć odpowiedzial
ności za to, że mimo uznanej nagłości nie zaradzono 
istniejącej potrzebie, że nie nadano życiu prawni
czemu pożytecznego urządzenia z tego tylko powodu, 
żo i w innych jeszcze kierunkach, w szerszym zakre
sie ma być przedsięwzięta reforma. Rząd owszem po
czytuje sobie za obowiązek przysposobić i wnieść to, 
co natychmiast stać się może ku ułatwieniu i zabez
pieczeniu wykonania prawa, nie powstrzymując dzie
ła reformy ogólnej ani też nie tworząc dlań preju- 
dykatu“.

Zdaje mi się, że już te uwagi objaśniające same 
przez się wystarczają, aby wykazać, że stawiony co 
dopiero wniosek o odesłanie procedury egzekucyjnej 
w celu powyżej wspomnianym do komisyi rozpatru
jącej procedurę cywilną jest zupełnie zbyteczny. Na 
koniec wypada mi powtórzyć to samo, com już po
wiedział w komisyi, t.j. że mam smutne przeczu
cie, iż ten wniosek zdąża do tego, aby całą proce
durę egzekucyjną może wraz z procedurą cywilną po
nieść do grobu. Z tych to powodów głosować bę
dziemy przeciw wnioskowi komisyi a za otworzeniem 
dyskusyi ogólnej.

— Margrabia Salisbury przybył dnia 25go rano 
do Wiednia. Po kilkogodzinnej naradzie z ambasa
dorem angielskim Buchananem udał się wraz z nim 
do zamku cesarskiego, gdzie o godź. 2giej lord Sa
lisbury miał posłuchanie u NPana. Posłuchanie to 
trwało przeszło półgodziny. Podczas tego ambasador 
konferował z hr. Andrassym w pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych. O godzinie 6tej margrabia był 
na obiedzie u NPana, na który zaproszono wspólnych 
ministrów państwa: hrabiego Andrassego, hr. Bylandt 
Rheidt, bar. Hofmanna i prezesa ministrów ks. Auers- 
perga, cały personal ambasady angielskiej i osoby na
leżące do dworu NPana. Objad skończył się po godz. 
7mej. Wieczorem odbył się na cześć lorda Salisbu
ry wieczór w ambasadzie angielskiej, na który zapro
szono przeszło 150 osób. Salisbury podróżuje w to
warzystwie żony i najstarszego syna.

Prusy*
Przypomina sobie teraz niemiecki urzędowy Reiclis- 

Anzeiger, że tego lata pisano, iż cały episkopat pra
ski protestował przeciw ust iwie o nadzorze państwa 
nad zarządem majątków dyecezyalnych z d. 7 czerw
ca r. b. i że do protestu tego przyłączyli się biskupi 
usunięci, oraz wszystkie kapituły katedralne. Wobec 
t go, powiada organ rządowy, że jedna kapituła nie 
założyła protestu, a z biskupów niektórzy podpisali 
akt przesłany rządowi, leiz ten na niego nie potrze
buje zważać, bo ustawa zapadła jest prawomocną. 
Oczywiście, źe protestujący byli przekonani, iż aktu 
tego rząd nie uwzględni, ale nie mogli milczeć, jak
by wyznawali, że ulegają ustawie, której odmawiają 
prawa. Reichs-Anzeiyer ogłasza dla pokazania róż
nicy — protestacye biskupów Limburskiego, War
mińskiego, Chełmińskiego, Hildesheimskiego, Fuldaj- 
skiego, Paderbornskiego, Monasterskiego i arcybisku
pa Gnieźnie ń iko-Poznańskiego. Z tych biskupi Lim- 
burski, Warmiński i Hildesheitnski, oraz arcybiakup 
Kokński zastrzegając się przeciw ścieśnienia praw 
Kości Aa, chcą przyjść z pox-o’ą wykonaniu ustawy; 
administrator biskupa Fuidajski°g) ogranicza się na 
krótkiej protestacyi, a wj'gnani biskupi Paderbornski 
i Moncsterski, oraz arcybiskup Ledóchowski oświad
czają, że choćby mogli pełnić bez przeszkody obo
wiązki swoje biskupie, nie mogliby dopomagać do 
wykonywania ustawy.

Gołos stara się obalić twierdzenie dość upowsze
chnione na Zachodzie Europy, że we współczuciu lu
du moskiewskiego dla sprawy Słowian południowych, 
kryją się, oprócz dążności panslawistycznych, żywioły 
anarchiczne i rewolucyjne. „Pobyt Cara "w Mcskwie 
i jego mowa w sali starego Kromlinu, która wzbu
dziła w sercach wszystkich Itosyan uczucia zapału i 
wdzięczności, dają nam pochop do przemówienia kil
ka słów o usposobieniach naszego spółeczeństwa. 
W chwilach ważnych, które przebywamy obecnie, na
ród rosyjski korzysta z każdej sposobności, aby do
wieść swojemu Monarsze ufności nieograniczonej i bez
warunkowego poddania się jego woli, które cecho
wały po wszystkie czasy łtosunek między tronem 
a narodem w Rosyi, a o których powątpiewać mogli 
chyba ludzie źle świadomi, lub niedaleko widzący. 
Korzystamy więc z tej sposobności, aby zaprotesto
wać przeciw twierdzeniom tej części prasy europej
skiej, która bądź przez niewiadomość, bądź przez złą 
wiarę usiłowała upatrywać w gorącej sympatyi spo
łeczeństwa rosyjskiego dla sprawy Sławian południo
wych zarody rewolucyjnych i anarchicznych dążno
ści. Dziś taż sama prasa, aby pozostać konsekwentoą, 
zwróci chyba swoje zarzuty przeciw rządowi rosyj
skiemu, ponieważ fakta dopełniające się w obec ca
łego świata, stały się cowem świadectwem, że mię
dzy rządem a społeczeństwem rosyjskiem niema by
najmniej różnicy zdań i dążności co do kwestyi Sło
wian Bałkańskicb.“ „Owe liczne adresy do tronu — 
mówi dalej Gołos — które są uroczystą zamianą 
myśli między tronem a ludem, posłużyć mogą za naj
lepszą odpowiedź na insynuacje prasy zagranicznej, 
rzucające fałszywe światło na uczucia narodu rosyj
skiego, spowodowane walką Sławian w celu wybicia 
się z pod władzy tureckiej. Teraz Europa może wi
dzieć jasno, że w poglądach na sprawę sławiańską 
panuje zupełna zgoda między społeczeństwem a rzą
dem rosyjskim, bo i rząd i naród zarówno poczytu
ją tę sprawę za swoją własną. Też same adresy do 
tronu dowodzą jeszcze, że ponieważ w teraźniejszej 
fazie kwestyi sławiańskiej, pomoc prywatna społe
czeństwa rosyjskiego już niewystarcza, więc naród 
ufa, że mądrość polityczna rządu zdoła wybrać chwi
lę właściwą dla wystąpienia energicznego w obronie 
Słowian, wspartego wszystkiemi siłami, jakiemi rząd 
w danym czasie rozporządzać może. Mobilizacja czę
ści armii rosyjskiej najlepszym jest dowodem, że 
rząd zrozumiał pragnienia swego ludu. Z depeszy zaś 
ks. Kanclerza do posłów przy dworach zagranicznych 
naród nasz dowiaduje się z radością, że Monarcha 
zdecydował się na ten środek w przekonaniu, iż cala 
Europa uznaje konieczność położenia kresu smutnemu 
stanowi rzeczy na Baikanie w imię ludzkości i do
bra powszechnego, ku czemu przychylają się z za
pałem narodowe uczucia Rosyan, pragnących bronić 
sprawy swych braci do ostatka, pokąd zasady spra
wiedliwości popierane przez całą Europę, niebędą za
stosowane do bytu Słowian i nieuzyskają pewnych 
rękojmi trwałości.“

Kronika sn io jse e w a  i z a g r a n i o m
K r a k ó w  27 listopada. Dziś odbyło się o godz. 

lOej nabożeństwo żałobne za duszę Adama Mickie
wicza w kościele katedralnym na Wawelu za stara
niem młodzieży uniwersyteckiej i technicznej wobec 
licznego zebrania się pobożnych.

Dziś odbyło się w kościele 0 0 . Kapucynów nabo
żeństwo za duszę śp. Maurycego Manna za powodem 
Redakcyi Czasu. Mimo woli naszej nabożeństwo to 
zeszło się z Mickiewiezowskiem, lecz było zapowie- 
dzianem dawniej, gdy karty donoszące o nabożeń
stwie w katedrze, dopiero w sobotę po południu były 
rozlepione a Redakcya Czasu ustnie została zawia
domioną dopiero po południu o tem nabożeństwie 
przez jednego z członków Wydziału czytelni.

Doniesienie o obu tych nabożeństwach w Czasie po
dane, przez przypadkowe wypuszczenie w druku je
dnego wiersza, stało się niezroznmiałem.

Dziś na obchód Mickiewiczowski w sali hotelu Sa
skiego, niewielka tylko część osób, którym rozesłano 
zaproszenie, będzie mogła znaleść miejsce, albowiem 
już w sobotę nie łatwo było docisnąć się o bilety 
z zaproszeniem w ręku. Wiemy nawet, że przółożeni 
szkół publicznych nie dostali już wczoraj biletów, że 
wiele osób poważnych i znacznych musiało odejść bez 
biletów. Albo więc liczba zaproszeń przenosi liczbę 
biletów, albo że jak mówią, otrzymały bilety osoby 
niezaproszone.

— Jutro dla uczczenia pamięci Adama Mickiewi
cza przedstawionym będzie w teatrze genialny frag
ment Konfederaci Barscy.

— W sobotę umarł po długiej chorobie Kazimierz 
Fryderyk S k o b e l ,  Dr medycyny, profesor uniwer
sytetu Jagiellońskiego, członek Akademii Umiejętoo- 
ści, licząc lat 70. Dr Skobel znanym był szczegól
niej z badań swoich w dziedzinie słownictwa lekar
skiego, w której wespół z dzisiejszym prezesem Aka
demii Dra Majerem pracował.

— Dla XX Unitów nadesłał nam z uzbieranej przez 
siebie składki X. Michał Smoleń proboszcz w Wie
trzychowicach 17 zlr.

— Rozpoczyna się epoka publicznych odczytów. 
Wczoraj odbył się pierwszy wykład w sali radnej na 
korzyść Towarzystwa bratniej pomocy młodzieży uni
wersyteckiej pray licznym udziale publiczności obo- 
jej płci. Dr B o b r z y ń s k i ,  docent prawa polskiego na 
uniwersytecie Jagiellońskim, na podstawie nowych ba
dań ze źródeł archiwów miejskich, opowiadał dzieje 
buntu wójta krakowskiego Alberta w r. 1311 z a p a 
nowania Władysława Łokietka. Prelegent przedstawił 
wypadki te na tle stosunków mieszczańskich w ogó
le, a miasta Krakowa w szczególe w XIII i XIV 
wieku. Niemiecka kolonizaeya miast w Polsce, była 
skutkiem klęsk i zniszczeń po napadach tatarskich za 
Bolesława Wstydliwego. Chcąc podnieść po spusto
szeniach grody polskie, król ten ściągał kolonistów 
niemieckich i udzielał im obszernych przywilejów, nie 
tylko co do wolności od ceł i zabezpieczenia swobo
dnego handlu, ale nadto przyznając im całkowity sa
morząd czyli możność rządzenia się samym według pra
wa magdeburskiego. Wnet jednak zaczynała sic obja
wiać reakeya ludności polskiej przeciw uprzywilejo
wanemu żywiołowi niemieckiego mieszczaństwa, które 
używając na ziemi polskiej tak szerokiej gościnności, 
nie ponosiło ciężarów krajowych, nie utraciło dążeń 
germanizmcyjnych i chęci prowadzenia polityki na 
własną rękę. Smutna epoka podziałów dawała do te 
go szerokie pole.

Zaledwie Łokietek po wygnaniu wyszedł zwycięzko 
z wojny domowej i osiadł znów na zamku krakow
skim, a wnet przygotowywał się nowy bunt, mający wy
stawić kraj na ciężką próbę. Wójtem krakowskim był Al
bert, naczelnik stronnictwa najbardziej tchnącego duchem 
niemieckim. Albert w tym duchu przeprowadził wy
bory do Rady miejskiej, wszedł w związki z bisku
pem krakowskim Mnskatą, także Niemcem z rodu, 
szukał poparcia duchowieństwa zakonnego, po wię
kszej części niemieckiego, zwłaszcza zaś popierany 
przez swego brata, który był opatem Bożogrobców 
miechowskich, starał się nadto wciągnąć w spisek 
przeciw władzy królewskiej inne zniemczone miasta, 
jak .Sandomierz, Nowy Sącz. Albert, aby doprowadzić 
do skutku swe plany na szeroką stopę obmyślane, 
sprowadził do Krakowa jedno z książątek szlązkicli, 
wprawdzie piastowskiego rodu, ale całkowicie zniem
czone. Książątkiem tym był Bolesław. Opolski. Plan 
zrazu się powiódł. Bolesław na rynku krakowskim 
otrzymał hołdy królewskie, inne miasta i grody po
szły za przykładem Krakowa. Lecz król Łokietek 
wypróbowany w przeciwnościach, nietylko siłą starał 
się przełamać opór buntowników. Umiał on z wielką 
zręcznością przeciągnąć na swoją stronę miasto Nowy 
Sącz, przyznając mu przywilej co do handlu z Wę
grami, wywołać starcie stronnictw w Sandomierzu, 
przeważnym wpływom opata Bożogrobców miechow
skich przeciwstawić wpływ opata benedyktyńskiego 
w Tyńcu. W ten sposób udało się Łokietkowi odo
sobnić Kraków i jego wójta Alberta, po czem już 
łatwo przyszło mu zdobyć siłą miasto, zburzyć dom 
wójta a na to miejsce wzniść w środku miasta kró
lewską warownię Gródkiem zwaną. Nieobeszło się bez 
krwawej represyi. Ręka Łokietka ciężko spadła na 
przywódców i hersztów buntu — Albert uciekł na 
Szlązk. Odtąd już nigdy nie objawiła się podobna 
dążność w mieście Krakowie. Samo wspomnienie 
buntu Alberta uważanem było jako obelga. Mieszczań
stwo pochodzenia niemieckiego coraz więcej jedno
czyło się z żywiołem polskim, a postać Wierzynka 
za Kazimierza Wgo stanowi dowód, jak duch wójta 
Alberta już nigdy się me podżwignął.

Zajmujące to opowiadanie oddane z kolorytem e- 
poki, zakończył prelegent uwagą, że historya o bun
cie wójta Alberta z czasów, kiedy się jeszcze prze
ciw nam buntowano, nie jest bez nauki dla nas; czy- 
byśmy mianowicie zdołali ukrócić bunt wewnętrzny 
wyłamywania się z pod ordynku pracy narodowej, 
która wymaga wspólności i karności.

— Pan W. M. złożył w policyi pierścionek złoty 
z napisem francuskim wewnątrz i wypadłem jednem 
oczkiem, znaleziony oneglaj przed hotelem Drezdeń
skim.

— Synowie tutejszych kupców i.eon Kluger i 
Izrael Spira, złożyli w policyi pieniądze, które zna
leźli wczoraj ukryte w ogrodzie na Podbrzeziu. Skła
dają się one z monet anstryackiej, rosyjskiej i fran
cuskiej.

— Wczoraj aresztowano na galeryi w teatrze An
toniego B., fryzyerczyka, za nieprzyzwoite słowa.

— Nie zbyt dawno zarządzono więcej stanowisk 
dla doróżek. Zdałoby się jednak, aby wskazała Dy- 
rekeya policyi jeszcze jedno stanowisko a mianowicie 
po drngiej stronie Rynku pod wieżą ratuszną. Chcąc 
bowiem z tej strony szukać doróżki, trzeba po nią 
chodzić aż na przeciwległą stronę Rynku. Żądanie to 
zdaje się przeto być usprawiedliwionem.

— Jeżdżenie wózkami z ciężarami po chodnikach 
i plantacyach ciągle trwa, a nie ma władzy, któraby 
poczuwała się do obowiązku zapobieżenia złemu. Z bro
waru Gotaa wożą piwo na wózkach czterokolnych

wprost przez plantacye jak wczoraj o godz. 7ej wie* 
czór do sklepu korzennego na płac Szczepański pod 
Nr. 240.

— Policya aresztowała służącą podejrzaną z powodu 
rewizyi odbytej w kanale domu pod. L. 400 i Jana 
Pytla, wyrobnika, za kradzież wózka ręcznego; Fr. 
Kubowicza, za kradzież szkła. Wojciech Baran, pa
robek z Skalbmierza w Królestwie Polskiem, wraca
jącemu ztamtąd kramarzowi, węgrowi, skradł 105 ru
bli i uszedł do Galicyi. Strażnik pdicyjny Botulski 
z pomocą żandarma Jakóba Pereta, dowódcy poste
runku w Niepołomicach, ujął go tam i odebrał poło
wę pieniędzy i odzież za resztę nabytą.

— Dowiadujemy się, że znana pianistka panna Zo
fia Me n t e r ,  która niedawno w mieście naszem takie 
znalazła uznanie, zamierza dać w przejeżdzie przez 
Kraków wraz z p. D. P o p p e r e m  jeszeze jeden 
koncert.

— Polskie stowarzyszenie akademickie „Ognisko" 
w Wiedniu obchodzić będzie d. 2go grudnia b. r. 
w sali „Grand Hotel", rocznicę zgonu Adama Mickie
wicza uroczystym obchodem pamiątkowym i zapra
sza na ten obchód rodaków bawiących w Wiedniu. 
Karty wstępu wydawane są bezpłatnie w lokalu Sto
warzyszenia: I, Rotenthurmstrasse Nr. 9.

— Leipziger Tagesblatt zamieszcza wzmiankę na
stępną o restauracyi pomnika księcia Poniatowskiego 
w Lipsku:

„Pamiętną jest bitwa pod Lipskiem r. 1813, gdzie 
d. 19go października znalazł śmierć w Elsterze bo- 
batyr polski, książę Józef Poniatowski. Ciało jego 
znaleźli dopiero d. 24go października rybacy miej
scowi: Krystyan Benjamin Meissner, Jan Krystyan 
Meissner, Jan Adam Wolf, Jan Krystyan Ludwik 
Friedrich, ze swym towarzyszem Janem Karolem Rei- 
chertem. Przyjaciel księcia jenerał dywizyi Aleksan
der Rożniecki wystawił mu w roku 1814 sarkofag 
wspólnie z wieloma żołnierzami polskimi. Między or
łami polskiemi mieściło się nazwisko księcia i kilka 
słów z uznaniem jego bohatyrstwa. Wskutek nowych 
budowli w tej okolicy, sarkofag za zleceniem władzy 
został przeniesiony i zbudowany w okręgu trzeciej 
szkoły głównej przy ulicy Lassingo, niedaleko brze
gu Elstery, gdzie Poniatowski śmierć znalazł. Równo
cześnie zaginął domek Japoński z 16,000 tafelkami 
porcelanowemi, historyczny przez ten sam nieszczęśli
wy wypadek. Kamień grobowy księcia od lat 60 
zwiedzany był przez cudzoziemców a szczególnie przez 
Polaków — nie jeden z nich płakał rzewnie nad wspom
nieniem wypadków ściśle z w iązanych z historyą Lipska 
po wszystkie czasy.

Pomnik ten teraz odnowiono. Wydział krajowy ga
licyjski pod protekcją Jego ces. Mości cesarza Fran
ciszka Józefa czuwa także nad zachowaniem history
cznych pamiątek. Za staianiem Wydziału przybył w 
ciągu tego lata hr. Mieczysław Potocki, aby mu ra
da miejska w Lipsku zezwoliła zrestaurować pomnik 
Poniatowskiego, jako c. k. konserwatorowi pomników 
sztuki i historycznych pamiątek. Jego żądanie uprzej
mie było przyjęte, pomnik miał zostać w miejscu, 
gdzie stał dotychczas. Hr. Mieczysław Potocki i jego 
zastępca hr. Adolf Poniński zamieszkały w Lipsku 
z budowniczym Sayfartem ułożyli plan budowy i ko
sztorys na 2400 marek. Plan prawdziwie estetycznie 
ułożony był godną pamiątką poległego bohatyra. Ró
wnie świetnie wykonany.

Postawiony kamień przez jenerała Rożuieckiego uj
mują w górze wojskowe oznaki: hełm, miecz, laska 
marszałkowska i wieniec laurowy, a wspiera go wy
soki piedestał z odpowiedniego białego piaskowca. Po 
jednej stroniepiedestału czytamy: „Aere publico Rc 
gnor. Galiciae et Lodomeriaeu ; na drugiej «R e
staur atum A . D. M D C C C L X X V I Cura Mięci- 
slai a Fotok Potocki'1; na trzeciej Wojsko polskie. 
Czwarta strona mieści spiżowy medalion z popier
siem Poniatowskiego, lecz dopiero ma być osadzony. 
Na dawnym kamieniu wyryty jest dzień urodzenia 
i śmierci księcia.

Mniejszy kamień oz aezał miejsce na brzegu, gdzie 
rybacy znaleźli ciało Poniatowskiego, wystawiony przez 
ówczesnego właściciela gruntu bankiera Reichenba- 
cha. Tysiące nazwisk było na nim wypisanych Pola
ków, którzy zaprzysięgli wierność cieniom potomka 
królewskiego i jego nieszczęśliwej ojczyźnie. Jeszcze 
istnieje ten kamień i umieszczony jest przy ulicy Po
niatowskiego".

— Ze względu na ważną rolę polityczną, jaką 
odgrywa dziś lord Salisbury, dajemy kilka dat o jego 
osobie: Robert Artur Talbot Gascoyne Cecil, trzeci 
margrabia a ósmy earl Salisbury, urodził się w r. 
1830. W r. 1853 wstąpił do Izby gmin jako depu
towany ze Stamford, w r. 1868 został po ojcu swoim 
lordem. Ojciec jego był od r. 1858—59 członkiem 
gabinetu. Podczas wojny duńsko-niemieckiej, lord Ce
cil odznaczał się nieprzyjażnią ku Niemcom. W 1865 
otrzymał po śmierci brata tytuł wice hrabiego Cran- 
borne, pod tem nazwiskiem wstąpił w r. 1866 do 
gabinetu Derbego, jednak już w r. 1867 wystąpił 
z ministerstwa wraz|zjlordem Carnarvonem i jenerałem 
I eelem, gdyż konserwatywne zasady jego nie mogły 
się pogodzić z projektami reform ówczesnego ministra 
skarbu Disraelego. W r. 1869 lord Salisbury został 
kanclerzem uniwersytetu Oxfordzkiego. W r. 1874 
wstąpił do obecnego gabinetu jako minister spraw in
dyjskich.

Otrzymano w Rzymie telegram z Palermo z dnia 
25go b. m. donoszący, że bankier angielski w Pa
lermo Rose, którego ujęli pod miastem rabusie i do
magali się okupu, został puszczony wolno. Pokazuje 
się zatem, że pomogło ogłoszenie ministra, że w ra
zie nie wypuszczenia Rosego, wszyscy urzędnicy po 
licyjni dostaną dymisyę.

Ielegram z K a l k u t y  z d. 25go listopada 
donosi, co następuje: Raport gubernatora B en g a l  u 
° j eS° podróży przez posiadłości zniszczone tyfonero 
(burzą z wylewem wód ) oblicza straty w ludziach na 
215,000 osób.

1 E A T K .  We wtorek dnia 28go listopada: Ku 
uczczeniu pamięci A d a m a  M i c k i e w i c z a .  — Dwa 
akta dramatu, napisane po francusku przez Adama 
Mickiewicza, tłumaczone wierszem przez T. Olizarow- 
skiego: Konfederaci Barscy. — Początek o godzi
nie 7ej.

— Wy sta a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
tatnk pięknych otwarta codziennie* od gods. 11 ej d? 
łej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dni powszednio 30 centów,

— Dnia 25go listopada pochmurno: termometr od 
— 3*0 doszedł do — 0*4 C. Dnia 26go od południa 
pogoda, która dotrwała do dnia następnego; termo
metr od— 2*0 spadł wieczorem na — 8*4. Barometr 
opada; rano o 6ej dnia 27go listopada stan jego 
był 743 6 mili., termometru •— 10 0 C. Wiatr pól 
nocno - wschodni.

— We wtorek dnia 28go listopada: Św. Rufina 
męczennika i Mansweta.
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Gsftps&rtfwa, p rism fil i t a c M
Tygodnik Finansowy.

Głównym wydarzeniem ubiegłego tygodnia była 
deklaracya dyrekcji Banku Narodowego, że na pro
pozycje ministeryalne, utworzenia nowego towarzy
stwa finansowego z prawem emisyi biletów banko
wych pod warunkami wyrażonemi w przesłanym jej 
projekcie do statutu i regulaminu przystać nie może.

Warunki te były rzeczywiście pod niejakim wzglę
dem zbyt uciążliwe, pod innemi względami jednak 
wymaga icb obecne położenie rzeczy i będzie trzeba 
znaleźć sposób ułożenia ich za wspólną zgodą.

W chwili, kiedy towarzystwo Banku narodowego 
zawierało kontrakt z rządem austryackim, rząd ten 
był jednolitym i niezależnym od później dopiero za
prowadzonych zmian konstytucyjnych. Dziś k a ż d e  
towarzystwo zgłaszające się o przywilej wypuszczania 
biletów bankowych, stawa wobec dwoistego rządu, 
z którym się obliczać musi. Nie będzie więc można 
nniknąć dwóch oddzielnych dyrekcyj, starać się tyl
ko o to wypada, żeby wydział bankowy czyli tak zwa
ny „Organ centralny" zyskał więcej atrybucyi, któ- 
reby go nietylko do przeprowadzania należytej kon
troli, ale i do s t a n o w c z e g o  wywierania wpływu 
na ernisyę asygnat i na cały zakres tak zwanej „po 
lityki bankowej" t. j. osądzenia w jakiej porze trzy
mać się znaczniejszych, w jakiej mniejszych rezerw, 
jakim kołom udzielać śród pewnych okoliczności kre
dytu, jakim go zaś odmawiać i t. p. dyrektywy. Jak
kolwiek ważność zapewnienia bezpieczeństwa kapitału 
i zebraniu stosownych zysków wymaga złożenia tych 
czynności w jedne silne ręce, to jednak i rząd po
winien sobie w tej mierze zastrzedz przynajmniej 
kontrolę co do granic, wśród jakich interes pracy 
z interesem giełdowym ma być zrównoważonym. 
W myśl statutów miała się tern zająć niezależność 
dyrekcyj, ale ta rzeczywiście dalej w tej mierze nie 
sięga, jak do zabezpieczenia samych Węgrów cd 
krzywd, jakieby im partya niemiecka wyrządzić mo
gła Interes reszty krajów koronnych zabezpieczonym 
jedynie być może przez prawa kontroli, jakie s o b i e  
w t e j  m i e r z e  r z ą d y  z a s t r z e g ą .  W obecnym 
programie zastrzeżenie wyrażało się w takiej formie, 
że rząd zastrzegał sobie prawo zażądać założenia filij 
w pewnych miejscach Zastrzeżenie scbie woływu i 
pod względem wysokości uposażenia filij i pod wzglę
dem zasilania kredytem pawnych przedsiębiorstw. 
jak n. p. towarzystw zaliczkowych, zdaje nam się 
być rzeczą dla rządów równie nieodzowną i wobec 
zagrożenia wielu stosunków prowincyonalnych nie
zbędną. Dobrze więc, że dyrekcya banku odmówiła 
przyjęcia obecnie przedłożonego statutu i podała spo 
sobność do uzupełnienia go w pomienionym tu kie
runku.

Natomiast inne wymagalności rządów są przesa
dne i. z interesem Banku narodowego niezgodne. Do 
takich zaliczamy ogólnikowe zobowiązanie Banku na
rodowego do wspierania rządu we wszelkich krokach, 
jakie przedsięweźmie celem przywrócenia waluty. Tak 
nieograniczonego niczem obowiązku żadna instytucya 
przyjąć nie może. Trzeba w tej mierze umówić ściśle 
określone granice.

Wyłączny przywilej emitowania biletów bankowych 
jest wprawdzie ważnem źródłem zysku, ale i cena, 
jakiej rządy za to wymagają, jest nie małą. Opro
centowany dotychczas dług państwa w Banku naro
dowym, wynoszący 80 milionów, ma pozostać na 
następne lat dziesięć bez oprocentowania, a mimo 
tego rządy roszczą sobie prawo do połowy zysków nad 
6 ° ll a do %  tychże zysków nad 10 %. To i nam 
zdaje się być nieco uciążliwem dla mającego się 
świeżo zawiązać towarzystwa bankowego, nie zwabia 
przeto konkurencyi i korzystną ugodę w innych pun
ktach z Dyrekcyą banku utrudnia. Trzeba się starać 
wymódz jak najszerszy i najtańszy kredyt dla wszyst
kich krajów koronnych, jak najpraktyczniejsze warun
ki eskontowe, a natomiast znów otworzyć towarzy
stwu widoki wyższego zysku!

Uwaga p. Lucama co do rozdziału funduszu ban
kowego między Austryę a Węgry w stosunku 70 do 
30, że pory najżywszego ruchu kredytowego w obu 
krajach nierówno i że zapobieganie kolejnemu prze
noszeniu funduszów może sprawić, że nieraz w je
dnej połowie państwa będą kasy pełne próżnujących 
pieniędzy, a w drugiej połowie kryzys kredytowa, sr 
bardzo slu-znemi i na wielką zasługują uwagę.

Deklaracya dyrekcyi Banku narodowego, jako prze
widziana i w części już poprzednio przez 7 resor o- 
głoszona, nie wywarła zbyt silnego wrażenia na gieł
dę a usposobienie jej zdradzające już od dawna cha
rakter zupełnego wstrzymywania się od wszelkich 
tranzakcyj tak zwyżkę, jak zniżkę na celu mających, 
pozostało i w ubiegłym tygodniu niezmiennem

29.817, 29.868, 29.885, 29.946, 30.147, 30.185 
na 5.000 złr. z kuponami. Nr. 49, 135, 193, 

393, 993, 1.041, 1.102, 1.462, 1.834;
n a lO .O O O  złr. z kuponami. Nr. 13, 393, 1.019, 

1.149, 1641, 1.925.
i Lit. A ,  Nr. 595 na złr. 2.710, Nr. 1.339 na 

470, Nr. 1.839 na 3.930, Nr. 1.894 na 110, Nr. 
1.943 na 740, Nr. 1.949 na 250, Nr. 1.976 na
7.000, Nr. 2.321 na 140, Nr. 3.186 na 950, Nr. 
3.441 na 5.540, Nr. 4.469 na 800, Nr. 4.782 n 
50, Nr. 4.991 na 100, Nr. 5.046, na 500 Nr. 5.505, 
na 50, Nr. 5.568 na 2.020, Nr. 5.579 na 50, Nr. 5.582 
na 190, Nr. 5.596 na 200, Nr. 5.646 na 100, Nr. 
5.759 na 2.750, Nr. 5.923 na 2.550, Nr. 5.946 na 
2.500, Nr. 5.981 na 559, Nr. 6.049 na 200, Nr. 
6.077 na 2.000 Nr. 6.080 na ICO Nr. 6.263 na 
100 Nr. 6.328 na 100 Nr. 6.431 na 50, Nr. 6.472 
na 100, Nr. 6.802 na 50, Nr. 6.983 na 350, Nr. 
7.022 na 200, Nr. 7.055 na 200, Nr. 7.170 na
1.050, Nr. 7.179 na 300, Nr. 7.210 na 200, Nr.
7.263 na 800, Nr. 7.280 na 800, Nr. 7.290 na 200, 
Nr. 7.291 na 350, Nr. 7.326 na 300, Nr. 7.346 na 
900. Nr. 7.350 na 700, Nr. 7.490 na 600, Nr.
7.495 na 700, Nr. 7.607 na 300, Nr. 7.812 na
300, Nr. 7.821 na 10.000, Nr. I. 7.831 na 10.000, 
Nr. 7.896 na 10.000, Nr. 7.979 na 400, Nr. 8.044 
na 650, Nr. 8.114 na 500, Nr. 8.440 na 200, Nr. 
8.504 na 150, Nr. 8.577 na 200, Nr. 8.580 na
100, Nr. 8.624 na 200, Nr.
8.685 na 300, Nr. 8.738 na

.550, Nr. 8.877 na 200, Nr.
8 980 na 200, Nr. 9.056 na
10.000, Nr. 9.153 na 10.000,

na

Nr. 9.156 na 10.000, Nr. 9.216 na 510, 
na 300, Nr. 9.352 na 200, Nr. 9.360 na 
9.436 na 50, Nr. 9.494 na 200, Nr.

000, Nr. 9.580 na 2.850, Nr. 9.700 na
9 792 na 200, Nr. 9.829 na 100, Nr.
100, Nr. 9 953 na 200, Nr.

0,123 ca 100, Nr. 10.124 na 
100, Nr. 10.350 na 200, Nr. 10.517 na 200, Nr.
10 681 na 200, Nr. 10.697 na 700, Nr. 10.748 na 
100. Nr 10,770 na 200, Nr. 10.805 na 100, Nr. 10 815 
na 200. Nr. 10.921 na 2.100 Nr. 10 961 na 300, 
Nr. 11014 na 100, Nr. 11,050 na 1.000, Nr. 11.091 
na 2.000. Nr. 11.101 na 650, Nr. 11.166 na 200, 
Nr. 11172 na 200, Nr. 11.176 na 50, Nr. 11.286
a 4.100, Nr. 11330’na 300, Nr. 11.361 na 500, 

Nr. 11 412 na 100, Nr. 11.430 na 100, Nr. 11.458 
na 50, Nr. 11,593 na 400, Nr. 11.608 na 50, Nr. 
11.633 na 100, Nr. 11.669 na 1.250, Nr. 11.690 
na 100, Nr. 11.772 na 500, Nr. 11.794 na 6.800, 
Nr. 11.829 na 100, Nr. 11.842 na 850, Nr. 11.901 
na 300, Nr. 11.941 na 100, Nr. 12.017 na 100, 
Nr. 12.106 na 1.900, Nr. 12.111 na 100.

1. Nr. 7.831 z częściową kwotą 8,090 złr. 
Powyższe obligacye wypłacone zostaną po upływie

sześciu miesięcy od dnia wylosowania w kasie fun
duszów indemnizacyjnych we Lwowie, która na nie- 
wylosowaną część obligacyj nowe obligacye wystawi.

Losowanie obligacyj indemizacyjnych 
dnia 31 października 1876 r.

C) fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej. 
Pokończenie).

na I O O O  złr. z kuponami. Nr. 228, 363, 502 
614, 635, 958, 1.098, 1.188, 1.311, 1.512,
1.663, 2.064, 2.213, 2.248,

— -"  - 3.242,
4 6 8 2 ,
5.651,
6.422,
6.921,
7.537,
8.243,
9.148,

3.000,
3.767,
5.071,
5889,
6.883,
7.397,
8.168,
8,966,
9.378,
10.398,
11.781, 
12.457, 
12.774, 
13.854, 
14,438, 
15.065, 
15.753, 
16.189. 
16.989, 
18.220, 
18.939, 
20.049, 
20.612, 
21.463, 
22.532. 
23.307, 
24.032, 
24.310, 
25.411,
25.782, 
26.718, 
27.136, 
28072, 
28.659, 
29.328,

3.097, 
4.452, 
5.205, 
5.904, 
6.890, 
7.441, 
8.190, 
9.036, 
9.816, 

10.599, 
11.827, 
12,472, 
12,839, 
13.866, 
14.489, 
15,089, 
15.800, 
16.305, 
17,018, 
18,223, 
19.035, 
20.124, 
20.955, 
21.714, 
22.560, 
23.347, 
24.070, 
24.537, 
25.413, 
25.893, 
26.725, 
27.776, 
28.081, 
28.720, 
39.355,

2,329, 
3.491, 
4.773, 
5.763, 
6.552, 
7 246, 
7.681, 
8.460, 
9.253,

1.
2.501, 
3.512, 
4.804, 
5.792, 
6.597, 
7.272, 
7.782, 
8 533, 
9.321,

1.563
2.529
3.738 
4.846 
5.876, 
6.655, 
7.319 
7.820
8.739 
9.347

3.174,
4.488,
5.295,
6.096,
6.918,
7.466,
8 .200,
9.070, ------ -

9.838, 9.913, 10.013, 10.021, 10.291 
11.068, 11,117, 11.209, 11.434. 
12.018, 12.050, 12.211, 12.416, 
12.596, 12.713, 12.735, 12.771 
13.530, 13.732, 13.791, 13.824 
13.942, 13.983, 14.178, 14.236 
14.729, 14.865, 14.994, 15.000 
15.405, 15.444, 15.612, 15.718 
15.830, 15.988, 16.038, 16.187 
16.577, 16.642, 16.662, 16,699 
17.280, 17,356, 17.596, 17,920, 
18.365, 18.386, 18.431, 18.630 
19,354, 19.660, 19.967, 20.028 
20.129, 20,494, 20.580, 20.587 
21.031, 21.189, 21.257, 21.298 
21.978, 22.086, 22,235, 22.456 
23.172, 23,202, 23.236, 23,239 
23.655, 23.784, 23.872, 24.017 
24.092, 24.165, 24.200, 24.305 
24.609, 24.799, 25.346, 25.383 
25.540, 25.593, 25.599, 25.601, 
25.897, 26.194, 26.295, 26.594, 
26,737, 26.941, 26.986, 27.086, 
27,787, 27.841, 27.939, 27.984, 
28.085, 28.091, 28.155, 28,398, 
28.722, 28,765, 28.766, 28,866, 
29.440, 29.489, 29.553, 29.770,

8.644 na 200, Nr. 
250, Nr 8.745 na 
8.886 na 100, Nr. 
650, Nr. 9.147 na 

Nr. 9154 na 10.000,
Nr. 9.326 
200, Nr. 

9.527 na 
750. Nr. 
9.935 na 

10,110 na 5 550, Nr. 
100, Nr. 10.306

Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go listop.
HOTEL POLLERA: Edward Wiener z Wiednia, 

Piotr Gross ze Lwowa, Maks Tedesco z Wiednia, 
Adam Noel z Solosówki, Adolf Zwehl z Lipska, Jó
zef Pick z Pragi, J. Friedlander z Poznania, Ludwik 
Meiler z Berna", Wik'o? Weiss, Józef Frey z Wie
dnia, M. Grilnwald z Wiednia, Władysław Briiuer 

Wiednia, Adolf Jacoby i Józef Rachenfeller z Neu- 
wied n. R., Leon Potonie z Paryża, Robert Braun
schweig z Remscheid, B. Grim z Wiednia, Andrzej 
Miroszowski z Kongresówki, Gustaw Dąmbski z Koso
wy, hr. Helena Krukowiecka z Warszawy, M. Schmelz 
z Oświęcimia, Julian Pivirotto z Florencyi.

HOTEL SASKI: Zenon Słonecki z Grabownicy, 
Ryszard Philipsborn z Berlina, Kornel Chwalibóg z 
z Galicyi, Józef Bali z Tuligłów, Tadeusz Dorożyń- 
ski z Rosyi, hr. Juliusz Korytowski ze Lwowa, Hen
ryk Egger z Wiednia, Filipina Zienkiewicz z Dre
zna, hr. Józef Męciński z Partynia, Rudolf Briese z 
Prus, hr. Alfred Kalkreuth z Prus, Karol Zwilling z 
Rayska, Antoni May z Wiednia, Karol Kruser obyw. 
z Podola.

O św ięcim  20 listop. — Za hektolitr pszenicy 
9-10, żyta* 7'50, jęczmienia 5-40, owsa 5’40, grochu 

—, fasoli 6’—, ziemniaków 1-91, za liter masła 
—, za kilogram mięsa — —, za 100 kilogra

mów siana 3-50, słomy 3-50.
B i a ł a  20 listopada. Za hektolitr pszenicy 8-70, 

żyta 6 70, jęczmienia 5 1 0 , owsa 3*60, kukuru- 
dzy 6-20, fasoli 7 40, soczewicy 16-—, prosa 10-20 
tatarka 6‘30, ziemniaków 2-20, za 100 kilogramów, 
siana 3 70, koniczu 4‘—, słomy 2-20, do 3*80, weł
ny od 160 do 300 złr; koniczyny 70.—. za 1 kilo 
mięsa — .

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dapcste

W e r s a l  25go listopada. Większa część komisji 
Izby deputowanych przeciwną jest projektowi rządo-

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H oE fp rcttacy l h u p te e k ir j .  

M r a iió n ,  27go Listopada.
(za

wemu, aby tylko wojskowi posiadacze legii honorowej 
mieli eskortę honorową wojskową na pogrzebach. 
W dalszym ciągu obrad nad budżetem wyznań B a r 
d o m ,  Paskal D u p r a t  i T a l  a u d i  er  mówią 
przeciw temu budżetowi, którego broni prezes mi 
nistrów D u f a u r e , wykazując jego sprawiedliwość 
oraz i konieczność. Minister mówi że poczy
tują za tyraństwo, aby obywatel obowiązany b jł przy
kładać się do pokrycia kosztów wyznania, do któreg ■ 
am nie należy, ale p dobny zarzut mógłby spotkać 

wszyttkie pozycje buużstu Czy w 40 000 gminach 
znajdzie się jeden człowiek, coby niósł pomoc cho
remu, wychowywał jego dzieci i kształcił w wyższej 
moralności? Żadna służba nie zasługuje na większą 
opiekę państwa. Dafaure odpiera zdanie tych, którzy 
wywołują widziadło klerykalizmu i oświadcza, iż rząd 
będzie dwie rzeczy pilnie wspierał, zarówno mu 
drogie: religię i republikę. Izba uchwala następnie 
443 głosami przeciw 62 pierwszy rozdział budżetu 
wyznań. Wotum to mieści w sobie odrzucenie po
prawki, która żądała zwinięcia budżetu wyznań. Na
stępnie uchwala Izba drugi i trzeci rozdział budżetu.

Pary* 25 listopada. G ó s c h e n  przybył tu dziś 
wieczór z Egiptu a w poniedziałek stanie w Londynie.

Rzym  24 listopada. Książę G a l i i  e r a  umarł.— 
leprezentanci Francyi na konferencji wsiedli dziś w 
łrindisi na parowiec awizowy ,,Desaix“ i udali się 

do Konstantynopola.
Rzym 25 listopada. Izba odbywała sprawdza

nie wyborów. Prezes ministrów D e p r e t i s  przedło
żył pierwszy preliminarz b u d ż e t u  na r. 1877 a 
M a n c i n i  pierwszą księgę kodeksu k a r n e g o ,  tu 
dzież projekta ustaw tyczące się odpowiedzialności 
urzędników, sporów o kompetencyę, ptaw i nadużyć 
d u s z p a s t e r z y  w wykonywaniu obowiązków ducho
wnych, wreszcie zniesienia a r e s z t u  osobistego za 
długi cywilne i handlowe.

Rzym 25 listopada. Eskadra rosyjska opuściła 
Neapol, i niewiadomo, dokąd odpłynęła. Korweta ro

syjska „ Askold" odpłynęła z Spezzii do Genui.
Rzym 25 listopada. Margr. S a l i s b u r y  oczeki

wany jest w R/ymie, gdzie naradzać się będzie z mi
nistrem spraw zagraniczoych. _

Londyn 25 listopada. W tutejszych sferach po- 
itycznych opowiadają, że Rosya sformułuje wyraźnie 

na konferencyi, podczas wniosku ckupacyi tych pro- 
wincyj tureckich, które mają mieć przez Europę po
ręczony samorząd, formę tej ohupacyi i wyraźnie nie 
lyłaby przeciwną przyjęcia niektórych przepisów z 

1860 naznaczonych na przypadek obsadzenia Syryi. 
Londyn 25go listopada. Dzienniki wymieniają 

lr. R i 1 v a s jako prawdopodobnego następcę zmarłego 
posła portugalskiego w Londynie księcia S a l d  an  ha.

Petersburg 25 listopada. W subskrypcji roz- 
nsanej d. 18 b. m. na czwartą ernisyę 100 milionów 
rubli w 5 procentowych biletach bankowych (92 za 
100), w samym już Petersburgu i Moskwie podpisa
no wyżej nad potrzebę; podpisy z miast gubernialnych 
jeszcze nie nadeszły.

Haga 24 listopada. Izba niższa uchwaliła wnio
ski ustaw tyczące się monety. W Holandyi zatrzy
many będzie dotychczasowy system jak na teraz i ko- 
misya finansowa upoważnioną zostanie w miarę oko- 
iczności sprzedawać srebro i kupować złoto. W In- 

dyach holenderskich zaprowadzoną będzie waluta sre 
jrna i złota (ta ostatnia tylko po 10 zł.). Rząd in 
dyjski niebędzie miał prawa sprzedawania srebra; ale 
może przyjmować monety zagraniczne według taryfy 
ocenione.

Madryt 24 listopada. W kongresie oświadczył 
minister spraw zagranicznych, odpowiadając na inter
pelację tyczącą się mniemanego traktatu między Hi
szpanią a Niemcami, że odnośne podania dzienników 
ą bezzasadne.

D u b ro w n ik  26 listopada. Jlny konsul i ajent 
osyjski w Czarnogórze, radzca stanu J o n i n ,  który 

wczoraj wrócił tu z Cetyni, powołany telegrafem do 
Petersburga, natychmiast tam wyjechał. Dowódzca 
powstańców Jan M u s i c z  przytrzymany został na 
ziemi austryackiej przez żandarmów i odstawiony do 
Siana.

K air 24 listopada. Chediw zaproponował ban
kom egipskiemu i aHglo-egipskiemu, aby wspólnie za
łożyły bank narodowy egipski z kapitałem 2 milio 
nów funt. sterl.

Ulowy Jork  24 listopada. Stosunek głosów we 
Floridzie zawsze jeszcze niepewny; w żadnym zaś ra
zie nie przenosi większości 200 głosów. Raport ro 
czny złożony przez jenerała bhermana oblicza siły 
armii na 25,000 ludzi, którzy stosownie rozmieszcze
ni, utrzymują spokojność. Sherman uznaje szczegól
niej roztropność i stałość wojsk stojących na Połu
dniu i zapowiada rychłe zakończenie wojny z Indya 
nami.

Mowy Jork  25 listopada. W skutku ogłoszo
nego w depeszy z d. 23 b. m. postępowania korni 
tetu ruchu w Karolinie południowej, najwyższy sąd 
skazał wszystkich członków komitetu na 1,500 dola 
rów i na uwięzienie aż do wypuszczenia na wolność 
za nakazem sądowym.

Dziś zbierają się kluby wiernokonstytucyjne, aby 
otrzymać w sprawie ugody z Węgrami wyjaśnienia

od ministrów, którzy pojawić się mają w komplecie. 
Dzienniki wiedeńskie niektóre zapewniają, iż przy
puszczenie, jakoby stanowisko gabinetu było zachwia
ne, nie ma najmniejszój podstawy; inne jednak utrzy
mują, iż upadek jeżeli nie całego gabinetu, to kilku 
jego członków, je3t niewątpliwy. Zdaje się atoli, iż 
twierdzenie pierwszych jest prawdopodobniejsze, al
bowiem ze źródeł do rządu zbliżonych wno3ić można 
iż rząd znajdzie jeszcze punkt wyjścia w sprawie 
bankowój, która stała się teraz osią całój ugody wę 
gierskićj. O tój „furtce" pisał jeszcze onegdaj kore
spondent nasz wiedeński.

Wydział budżetowy Izby deputowanych ukończył 
już obrady nad preliminarzem budżetu na r. 1877. 
Pozostaje tylko jeszcze uchwalenie ustawy skarby 
wój i zatwierdzenie sprawozdania ogólnego budżetowe 
go sprawozdawcy dep. Wolfruma. Pracy tej dokona 
wydział w ciągu bieżącego tygodnia, tak iż prawie 
niewątpliwie w pierwszych dmach grudnia rozpocznie 
się dyskusya budżetowa na pełnych posiedzeniach 
Izby. Natomiast obrady w wydziale reformy podat
ków wstrzymane nieco zostały, albowiem wydział za
żądał od rządu tabel, według których obliczony być 
ma dochód przypuszczalny z podatku dochodowo-o- 
sobowego. Dopóki tych tabel rząd nie nadeśle, wy
dział postanowił nie zbierać się.

Pod względem kwestyi bankowej krążyła wczoraj 
po Wiedniu pogłoska o wyrażeniu ze strony N. Pana 
niezadowolenia gubernatorowi banku narodowego bar. 
Pipitzowi i jlnemu sekretarzowi banku Lucaraowi, 
nawet głoszono ich ustąpienie z urzędu; o .u .M .Z tg  
powiada, że krok taki jeszczeby zaostrzył opozycyę.

Doniósł już teleram, że ks. Władysław Czartory
ski ogłosił w dziennikach francuskich oświadczenie, 
które podajemy dosłownie:

„Panie Redaktorze! Od kilku dni pogłoski rozpu
szczane z pewną wytrwałością z Berlina zapowiadają 
grożącą w Polsce agitację, a nawet powstanie. Pod
suwają nadt) podejrzenie, jakoby emigraeya polska 
nie oyła obcą tej agitacyi. Mogę zaręczyć według 
najpewniejszych doniesień, że wszystkie te pogłoski 

.'całkowicie kłamliwe. Na całym obszarze Polski 
nie ma żadnego śladu agitacyi a „porządek panuje 
w Warszawie". Co się zaś tyczy emigracji polskiej, 
nie myśli ona w żadnym razie popychać kraju do ja 
kiego ruchu nierozważnego. W ł. Czartoryski. “

Dodać tu winniśmy, żs pomimo tego dzienniki prn 
skie, mianowicie rządowe, nie przestoją powtarzać fał
szów w tej mierze, donosząc, że w Warszawie wykry 
to spisek i znaleziono skład broni. Jest w tern upor- 
czywem podawaniu kłamstwa metoda.

Język polski w sądach piuskich przyszedł jeszcze 
raz pod obrady w piątek z powodu organizacji są
downictwa. § 151 mówi bowiem, że w razie niezna
jomości języka niemieckiego przez strony stająco przed 
sądem, ma być przywołany tłumacz, ale drugi pro
tokół w tym języku jest zbyteczny. Dr Chosłowski 
żądał dopełnienia tego § w ten sposób, iż na żądanie 
stron ma być drugi protokół w obcym języku wygo
towany. W obronie tej poprawki przemawiali X. Edmund 
Radziwiłł, Dr Schroder z Uppstadt, Dr Donimirski, 
Dr Reichensperger z Crefeld i postępowiec Dr Ilae- 
nel, a przeciw poprawce Puttkammer i tajny radzca 
Schmidt. Wniosek jednak rzeczony został przez Izbę 
odrzucony.

Lora Salisbury skończył swój objazd po Europie 
z różczką oliwną, pizyjmowany wszędzie z wspania 
łośdą, która miała go ująć i usposobić przychylnie 
bo nawet ks. Bismark zjechał do Berlina dla niego. 
Pełnomocnik a n g ie lsk i okazuje się byc skłonnym do 
wszelkich ustępstw, byle tylko nie zerwać rokowań 
z Rosyą. Korespondent nasz wiedeński podaje roz
mowę mianą z nim w Wiedniu. Głoszą nawet, że 
Salisbury jest tak wyrozumiały, iżby nie sprzeciwiał 
się nawet okupacji ziem tureckich, byle tylko ozna
czyć wyraźnie granice okupacyi i czas jej _ trwania. 
Wiadomość ta jednak zdaje się nie odpowiadać za
patrywaniu się rządu angielskiego. Wszelako wątpić 
można, aby rząd angielski okazał się gotowym do 
ustępstw dopiero teraz, a nie dawniej —  teraz, gdy 
każde jego ustępstwo miałoby cecbę porażki.

W Izbie deputowanych w Wersalu książę Napo
leon znów wystąpił z filipiką swoją przeciw Kościo 
łowi: różni się on pod tym względem od innych bo 
napartystów i przypomina swojem zachowaniem się 
rolę księcia Filipa Orleańskiego Egalitó, który chciał 
prześcignąć sankinlotów, ale właśnie ta jego zacie
kłość przeciw własnemu gniazdu, zgubiła go. Książę 
Napoleon lubiał już za cesarstwa bawić się w so- 
cyalistę, ale po śmierci Napoleona III chciał stwo
rzyć bonapartyzm anti-cesarski, jako przeciwnik syna 
cesarza Napoleona. Wystąpienie jego w Izbie prze
ciw budżetowi spraw duchownych wywołało zatargi 
i wrzawy, w których wzięli udział bonapartyści, le- 
gitymiści i republikanie. Po za tern zajściem, które 
nie wyrosło po za sferę skandalu i osobistości, usi
łowali radykalni obalić budżet wyznań, trzymając się 
tej doktryny, że państwo powinno być bezwyznanio
we, a na" fundusz każdego wyznania płaci ten tylko, 
kto się do tego wyznania pisze. Najtańszym kosztem 
wyszliby bezwyznaniowcy, bo do żadnego nie należą 
kościoła. Jutro mógłby kto powiedzieć, że nie nale
ży do żadnej gminy, żadnej korporacyi, aby cięża
rów z tego tytuła nań spadających nie ponosił. Mi- 

opozycyi, Izba uchwaliła siedmioma ósmemi

wszystkich głosów pierwszy rozdział budżetu wyznań, 
odrzuciła te-m samem żądanie, aby budżet wyznań 
znieść zupełnie.

Gabinet włoski pośpieszył zaraz z budżetem wnieść 
kilka projektów ustawodawczych zasadniczej treści, 
jak nowy kodeks karny, ustawę anti-kościelną, to 
jest o prawach i nadużyciach włidzy duchownej, 
której sam tytuł wskazuje, że jest to mniej więcej 
odpis pruskich ustaw majowych.

donie- 
wobec 
strony 
są zu- 

nie

Ogtatnii depesie telegraficzne nCza&uł„*
Wiedeń 27 listopada. Montags Revue  pisze: 

Lubo już w posiadaniu dotyczących postanowień, mi
nister skarbu nie przedłoży Radzie państwa proje
któw o budowie kolei żelaznych, dopóki nie dojdzie 
się do wyjaśnienia położenia parlamentarnego. Szybka 
troskliwa narada jest ułatwioną. Montags Revue 
dowiaduje się, że rząd przysposabia jeszcze na tę 
sesyę Rady państwa przedłożenie, w którem przez 
zmianę dotyczącej ustawy przyznany będzie posia
daczom obligacyj prioritetowych kolei żelaznych, bez 
uszczerbku praw akcyonaryuszów i ich zgromadze
nia ogólnego, głos doradczy w czynnościach kura- 
torstwa.

W iedeń 27 listopada. Jak słychać, wydział ban
kowy potwierdził na dzisiejszem posiedzeniu uchwalę 
dyrekcyi względem odrzucenia nowych statutów ban
ku. Wniosek względem zwołania powszechnego zebra
nia się uczeestników banku został odrzucony.

Wiedeń 27 listopada (pryw .). Wszelkie 
sienią o zastrzeżeniu zrobionem przez NPana 
Pipitza i Lucama, albo o słowach nagany ze 
Cesarza nad zmienieniem statutu bankowego, są 
pełnie zmyślone. S z e l l  przybył tu, ale T i s z a  
przybył, jak głoszono.— Naczelny wódz wojsk rosyj
skich W. ks Mikołaj wyjeżdża dziś z Petersburga 
do armii południowej.

P ary* 27 listopada. Ks. L u b o m i r s k i  wysto
sował pisko do dzienników, w którem mówi : Polacy 
niepowinni niczego oczekiwać od mocarstw; nagania 
on tworzenie legii polskiej w Konstantynopolu, a 
radzi Polakom, aby otwarcie i lojalnie rzucili się w 
ramiona Rosyi, jeżeli nie chcą, aby imie ich zniknę
ło z powierzchni ziemi. (Gdy się słyszy radę, trzeba 
zawsze spytać: od kogo rada wychodzi. Dla tego 
nadmienić musimy, że owym Lubomirskim jest Jó
zef syn Marcelego, niegdyś paź d w o ru  cara Mikoła
ja, oficer gwardyi rosyjskiej, obecnie pisze liche po
wieści francuskie na tte życia rosyjskiego. Red.)

Pary* 27go listopada. Wiele dzienników uważa 
ustąpienie D u f a u r a  z gabinetu za nieunikniona, od
kąd większość Izby nie przystaje na jego idee.

Petersburg 26 listopada. Sprawozdanie kon
trolom państwa z r. 1875 stwierdza nadwyżkę docho
dów blisko 28 milionów rubli a w wydatkach oszczę
dność blisko 13 milionów w porównaniu z prelimi
nowanym budżetem. D. 1 stycznia 1876 skarb miał 
do rozrządzenia przeszło 40 milionów. Dochody w r. 
1875 przyniosły przeszło o 18 milionów rubli więcej 
niż w r. 1874.

Madryt 26 listopada. Na wczorajszem posiedze
niu kongresu oświadczył prezes ministrów C an o v as; 
odpowiadając na interpelacyę tyezącą się tolerancji 
reltgjnej, iż grożącej mu utracie popularności stawił 
c jo ło , aby utrzymać w konstytucji dotyczący prze
pis, pomimo opozycji znacznej większości Hiszpanów.
Minister przy tej sposobności wyraził się bardzo chlu
bnie o katolicyzmie, (no, któżby myślał o tym za
szczycie?)

Madryt 27 listopada. Kongres odrzucił 183 
głosami przeciw 60 wniosek S a g  a s  ty , który oświad
czył, że rząd źle tłumaczył artykuł konstytucji w 
kwestyi religijnej.

D ubrow nik 26 listopada. Delegaci demarka- 
cyjni A l b o r i ,  B o g o l u b o w  i F e j o w i c z  wyje
chali do Zaslapu. Delegaci na Albanię udają się dziś 
po południu na łodzi działowej austryackiej „Moeve“ 
do Antivari a stamtąd do Podgorycy.

mo

W i e d e ń  27 listopada, godz. 2 m 36 
po poł. Renta papierowa 61-10. —  Renta srebrna 
66 80. — Losy z r. 1860 J09-— . — Akcye Banku 
Naród. 823.— . Akcye kredytowe 139 30. — Londyn
126 6 0 —. Srebro 112-80.— Napoleony 10-11------
Lombardy 79 • —.— Losy z r. 1864 134.75.Akcye 
kolei, Karola Ludwika 198 25. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 113-— . — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 87-—.— Akcye kolei węg. wschód. 28 —. 
Anglo Bank 71-50. — Obligacye indenm. galicyj
skie 84-50 — Losy premiowe węgierskie 67-75. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 84-75.— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 85 5 0 .— Akcye galic. hipoteczne 
— Akcye franko-austr. — Marki 62'27 Talary —*— 
Ruble 153 75.

Usposobienie: — .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lobukow ski.

sztukę).inbel papier, rosyjski . . .
iiubel srebrny obrączkowy . 
fiark niemiecki . . . . .
Dukat holenderski ważny , ,
Dukat austryacki „ . .
Napoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i  obligi: 
t y  Pożyczka krajowa galicyjska 2  
Obligacye indemnizacyjne galic. . k 
M  listy zast. Tow. kredyt, ziem ., f  -a
£  listy zast. Tow. kredyt, ziem o §
W  listy hipoteczne banku hipot. 11 ~
6* listy dłużne galic. zaU. włoA * »
57, listy zast. g. z. kr. z. w Ifrakome, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
S* listy zast. g. z. kr z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
i  Ti listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat. banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100;4) 
1st listy zastawne król. Pol. ser. 1 (za iw  w  
i  'A listy zastawne król. Pol. ser. II ,za 100 r.) 
5 jt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
iyt listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika p° zh-.

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200

Akcye banku gal. dla h, i przem. w Krak. 200 zlr

3 -3.23?

■**>as u e J5•g& o
ta*

G. <X» 0*8

płacą żądają

1 53'/,
1 68 
0 61'/, 
5 90 
5 90 
9 95

1 55 
1 75 
0 63'/, 
6 05 
6 05 

10 15

0 -  

111 50 
110 -

0 — 
113 50 
112 —

I § 
I 

i 
i 

I 
I 

! 
§

S
S

IS
£

! 
I 

I

83 75 
77 50
84 50 
87 — 
93 50

75 - a  
94 25 o

82 —•2. 
97 25 o

Jad

!i 86 5o2  
j! 76 50 E.

89 - 5  
78 75 2.

195 -  
121 -

198 50 
115 -

.1 ~  - —  _

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  25go Listop.
5> zjedn. dług paóst. bank.

„ „ srebr- 
oiilig. ind, niż. Austr.

„ czeskie •

:: a £ gbukowińsk
„ „ siedmiogr.

Sgi węgierska pożyczka kol-
(po 300 frank.) 120 złr 
Listy zastawne. 

Banku naród, listy • •
‘ galioyjskie....................

alió. zakł. kred. włożę.
" lakł.kr.z.wKrak.w 1.18

' ” ” ” ’’ ” 36
»> *» * n  Q C

(51/, sr. „ ,, » »
węgierskie listy . •
zakł. kredyt, austr. . 
zakładu kr. ziem. auat. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 1.20 złr. 
Banku gal. hipot.. . 

Różyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . 

„ „ 1854 .
» . I860 . 

*/, losów pozyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prom. pożyczki węg,

płaoą żądają

14 50
18 —

15 75 
20 —

61 15 
66 80 

100 75 
100 50 

73 -
82 50
83 -  
72 50

61 30 
67 -  

101 25

74 -
83 50
84 -  
73 25

99 - 99 50

96 90 97 10

90 — 
98 -  
89 50 
93 -

84 75 
92 50 
92 -  
98 50

106 - 106 50

89 75 
139 50 
85 50

90 25 
140 -
86 -

250 -  
1102 75 
1108 50

253 -  
103 25 
109 -

115 25 
134 3C 
67 2'

115 75 
134 60 

> 67 75

„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ..................
„ księcia Salm . . •
„ „ Palffy . . •
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . •
„ miasta Budy . • •
„ Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . ■
„ hr. Keglevieb . ■ •
„ Rudolfa . • • •
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . ■ •
Galicyjskiej . . • .
Czemiowieckiej . .
Albrechta . • • •
wofir. północ, -wschód, 
ks Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk.

"  umił. 
iej

Oisańskiej
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaeh. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

franko-węgierskiego —

płacą żądają
23 . — —

158 50 159 —

92 __ 92 50
40 25 40 75
28 50 29 —
29 50 30 50
34 50 35 —
28 75 29 25
27 25 27 75
22 75 23 25
14 25 14 75
13 50 14 —
12 ' 12 25

825 827
139 10 139 30
339 — 341 —

1767 1770
260 75 261 25
136 136 50
78 75 79 25

197 50 198 —
114 — 115 —

| 87 50 88 —

101 50 102 —
93 — 94 -
84 75 85 —
77 — 78 —

27 25 27 75
117 50 118 —
120 — 120 50
71 _ 71 2o

105 — 105 25
>; 8 50] 9 —

i plao.
anku galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galieyjsk, 

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej _. •

Koszycko-Bogumińsk.
państwowej 500 fr. .
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 6* . -  ~
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 100 -- 

„ „ 100 złr. w.a. 95 —
; ; ; ;  ;; w srebr. 5*106  25 

połudn. półn. niem. 5^ 
za 100 złr. w. a. . .
5yt w srebrze . . . i 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa., 
w srebr. 5j< za 100 złr.
Emisya II........................ j
Lwowsko-Czemiow. po |
300 złr. (w sr. 5”/  za 100) 
Emissya z r. 1867 . i
Siedmiogr. 200 złr. w. a.' 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a.; 
w srebr. 5»/ za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. ! 
Towarz. pragskie przem. ze).1

po 300 złr..................... || 83 —

77 -

63 75 
166 25 
148 50 
116 25

86 —  

90 -

99 -  
98 -

żądają

78 -

N&poleondory . . . . •
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap.............................

64 25
156 75 
149 50 
116 75

106 75

87 —
92 -

75 75
76 — 
56 30

75 -

Woluty.
Cesarskie korony. . . 

„ dukat na wagę
5 98 
5 98

76
77 —
56 60

76 -

85 -

6 01
6 01

płacą
10 10 10 11
12 60 12 68

112 80 113 —

62 20 62 30
1 54 1 54"

l ,H » w  25 listop.

Dukat holenderski . .
cesarski . . .

Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . .
Marki 1 0 0 ............................ !
Listy zast. Tow. kr. gal. 5^ 

u » i> » « 4 „j
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon.
Akcye kolei g J J j Ł Ł ą k J  !S ń

banku hipot. gal.

W s r u s w s 25 list.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . |

kupon . . I 
, „ nowe . .

kupon . .
, likwidacyjne . . . ;j 

kupon . .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ b yd gosk a--------
Rosyi. pożyczka prem,1864r. 180 — 

/  „ 1866 „177 —

'rub. j kop. 
97 —
97 — 

170 
88 85 

212'/, 
78 60 

193'/,

żądają

5 87 5 98
5 92 6 05

10 12 10 30
1 68 1 80
1 53’/, 1 55'/,

61 40 62 40
82 60 83 50

___ 77 —

85 75 86 76
82 — 83 —

199 — 202 —

109 50 111 50
— — 216 —

rub.|kop.
97 30 
97 30

89 15

78 90
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Nakładem księgarni katolickiej 
Dra Władysl. Mako wskiego w Krakowie
wyjdzie z końcem  tego miesiąca M i * j a  a p o *  
s t o l a f r a  do pow stania i pokuty i powstania ? 
grzechów prowadząca, przez X. KAROLA FAB IA- 
NIEGO. C ifie  I . Klasyczne to i niezrównane dzieło, 
jest niezbędne dla każdego kapłana, na wsi do ludu  
przemawiającego. Część pierwsza obejmuje kazań 31. 

Cena 1 tir . ,50 cent. (2349-2-10)

Podziękow anie,
Po pierwszem wrażeniu tak  niespodziewanej śmier

c i naszego ukochanego Ojca i Męża, jak  również 
po otrzymanej wiadomości z Ameryki o śmierci sy
na, ockniona z sm utku pozostała Rodzina składa 
najszczersze podziękowanie p. Jakóbow i Sanderskie- 
mu, który zupełnie bezinteresownie a  ta k  gorliw ie 
i skrzętnie zajął się pogrzebem. W szystkim zaś 
Wiernym, k tórzy towarzyszyli tem u sm utnem u o- 
brządkowi „Bóg zapłać". (2903)

A n i e l a  OwczarUiewiraowa,
wraz z córkami.

P o d z i ę k ©  w a s a l e
W mu. Panu Drowi B o l e s ł a w o w i  J ó z e f c z y

l i o w l  lekarzowi m iejskiemu we h rysztaku.
Niemając innej sposobności okazania niej i mo

jej rodziny wdzięczności Tobie ^szlachetny j  czcigo
dny mężu, składam  Ci publicznie hołd iw ej wiedzy, 
poświęceniu i bezinteresownym  zabiegom, jakich do
wody w ostatnich czasach okazałeś.

Żona m oja obdarzając mię dzieciną, tak  ciężko 
zachorowała, iż straciliśm y już nadzieję, widzieć ją  
wśród rodzinnego grona. Zrozpaczony udałem  się 
do Ciebie Panie Doktorze, prosząc Cię o pomoc. 
Twćj to  Pan ie  wiedzy i głębokiej nauce, Twemu 
zaparciu się Samego siebie, stokrotne dzięki, iż zno
wu dzisiaj, żona moja cieszy się najpomyślniejszem 
zdrowiem.

M atka nasza, staruszka 63 letnia, zapadła nagle 
n a  zdrowiu i zdawało się ladą chwila, że nas osie
roci. Z pełnem  zaufaniem ndałem  się do Ciebie 
szlachetny Panie, a  Ty z zaparciem  się własnego
zdrowia wśród srożącej się bnrzy przybywałeś do 
łoża boleści o przeszło m ilę m ieszkając i wyrwałeś 
d rugą  ofiarę z rąk  śmierci.

Zostawiam nag i fakt do oceniania ludzkości, a 
w imieniu całej rodziny mojej i mojem składam  
Ci Szlachetny Panie Doktorze szczere „Bóg za
płać*. Niechaj Bóg w ynagrodzi Ci stokrotnie za 
Twe prace i Trudy i zachowa Cię w najdłuższe 
la ta  dla cierpiącej ludzkości, dając Ci szersze pede 
do działania. (2S98)

. I i , a  S z y m a ń s k i ,  nauczyciel w Cieszynie.

U

Nakłsćem  redakcji „Chaty" wyszedł i jest 
do nabycia zna y od lat 7

Kalendarz „Chaty
n a  rok Pańsk i

I 8 W .
Kalendarz ten  obejm uje dziesięć arkuszy ścisłego 

druku w 8ce i zaw ie ra : Część świąteczną czerwono 
i czarno d.nkow aną. — Sposób odgadywania stanu 
powietrza, pod ług  obliczeń astronoma Herschla — 
A rtykuł p. t .  Z nowym rokiem. — N a nowy rok 
i c-77 (wiersz). — W iązka gałę ii (obrazek). — Chata 
pod śniegiem  (wiersz).— Antek sierota (opowieść).— 
Trzy siostry (powiastka). — Cesarz i pleban katolicki 
(pow iastka).— Zakład dla ubogich i sierót w D ro- 
howyżu. — Zesłańcy sybirscy. — K artka  z pamię
tn ik a  wygnańca. — Amalia Itohenester. cudowna 
lekarka. - -  W ystawa rolnicza i przemysłowa w 
roku 1877. — O kram ach wioskowych. — Rzecz 
o mieszkaniach.— R id y  gospodarskie i lekarskie.— 
Rozmowa zacofańców z postępowcem. — Myśli i 
zdania. — Anegdotki. — Figielki i zagadki. — 
Genealogia panujących.— H ierarchia katolicka — 
Przepisy pocztowe. — Rozkład jazdy szybkowozow 
pocztowych. — W arunki i należytośei telegrafu .— 
Ważne przepisy dotyczące kolei żelaznych. — Roz
kład jazdy kolej o ivćj w Galicyi. -  B dety  ważne na 
dłuższy czas. — Nowe m iary i wagi — T abela pro

centowa. — Tabelka stem plow a.— Inseraty.
Ce.:a egzemplarza 35 ct ; 2  przesyłką pod 

opaską 40 ct.; iusin 3 złr. 50 ct. 
Główny skład w drukarni ŁudowóJ, plac 

arnardyćskt Nr. 7, tudzież w Redakcji 
C luty“ plac Kapituluj Nr. 7 we Lwowie.
We L w o w ie  nad to  w księgarniach pp. Seyfar- 

tbft i Czajkowskiego, tudzież pp. Gnbrynowicza i 
Schm idta.—  W K r a k o w i e  w księgarni p. S ta n i- j |  
sława Krzyżanowskiego (w Rynku). (2889-1-3) J

D w ie  p o sa d y
m o j ć j  I n t r o l l g a ł o r n l  * 4  s i i t j e h -  

m i a s t  d o  o b s a d z e n i a  1
jedna dla zarządcy pracowni i do wykończania ro 

bót, z tygodniową płacą od 12 do 15 z h \ ;
druga d la zdolnego w robotach galanteryjnych, z 
tygodniow ą płacą od 10 do 12 złr. .2759-5-6)

Jan Kntrzeha w Krakowie.

Miody człowiek
kawaler, uzdolniony do prowadzenia ksiąg 
rachunków) cli i koreapondencyj, posiada
jący przytem język i.iem ie.ki—  szuka po
sady jako k e y e r , kontroler lub magazy
nier. Kauoyę złożyć może w znacznćj wy
sokości. — Adres: F .  f i .  poste restante 
K r a k ó w .  (2859-3-3)

Tylko przez ośm dni.
2 złr. 75 cent.

p r a w d z i w y  w a r k o c z !
Zastrzega się przed łudzącem i azkodliwem naśladowaniem. Łokieć lub 78 centimetrów , 

długi, bujny, bez wkładek, do czesania lub mycia warkocz, ze zdrowych, długich i czysto przy
rządzonych włosów ludzkich, bez żadnój domieszki naśladowania.

O ł R§czy eię za prawdziwość włosów ludzkich.
Sprzedaż z fabryki warkoczów Z im m ennasna we W iedniu; — w KRAKOW IE w hotelu 

D r e z d e ń s k i m .  11 piętro  Nr. pokoju 1 921-3-6)

8 T 1 K O M .
Doczekać się późnićj starości, zachować 

siły i czerstwośó, uniknąć dolegliwości i ka
lectw a, jest zadaniem , które chce przepro
wadzić wśród ludzkości Dr. Reveille-Parise, 
a  to  przez zalecenie sposobu życia odpowie
dniego i podanie środków zaradczych na 
wszelkie słabości ludzkie.

Dzieło powyższe uwieńczone nagrodą przez 
akademie nauk w Paryżu, spolszczył Dr. F . 
Olszewski i wkrótce opuści prasę we Lwowie 
nakładem  K s i ę g a r n i  P o U l s I e J .

Cena w drodze prenum eraty aż do wyj
ścia dzieła z druku wynosi tylko 2 z ł., po 
wyjściu z druku będzie kosztowało 4 zł. 
Egzemplarze oprawne w płótno angielskie 
o 80 cent. drożej.

Dzieło zawierać będzie od 25 do 30 arku
szy druku, dużego form atu, n a  pięknym b ia
łym papierze, drukiem  czytelnym. Druk jest 
na ukończeniu.

Przedpłatę przyjmuje aż do końca listopada 
b. r. H s l ę g n r n i n  P o l » f e »  we L w o 
w i e  (ulica Kopernika L. 12). (2354-5-6)

Za 3 oenty
jes t do nabycia w k s i ę g a r n i  D y g a s i ń s k i e g o  
w Rynku: T a b l i c z k a  d o  z a m i a n y  d a 
w n y c h  m i a r  l  w a g  n a  , n o » e  m e t r y 
c z n e  przez A. Ś , obliczona w przybliżeniu wy- 
starczającem  do użytku praktycznego, a  zastosowana 
naw et d la  ty c h , którzy tylko czytać u m ie ją , gdyż 
u « « n l { t o  w s z e l k i e  u ł a m k i  1 d z i a 
ł a n i a  r a r h n n h e n e  w sposób nader przy- 
stępny. (2865-341)

BALTAZAR P M B R
p o s z u ? A i * J « i 5 s i o s t r y  s w o j r j  M a ł

l ię e r a ifc ty  urodzonej Ffranger a zamężnej 
Sachetta; mąż jej był we włoskiem wojsku 
oficerem. Upraszam każdego, ktoby mi mógł 
donieść o obecnym pobycie siostry mojej, 
donieść mi łaskawie, pod adresem Baltazar 
Pfranger portyer na staeyi kolei w C a ę -  

: M i e c h o w i e .  (2869-2-3)

, awiadamiam strony interesowane^ że^roz-1 
Ipoczęłam f e m * * a  I f k r y ł  t a ń c ó w .

Wiadomość pod 1.103 przy ul. G r o d z k i ó )  
naprzeciw Wintera. (2867-2 8)1

T to .

P o d z i ę k o w a n i e .
Lud biedny w Jaworsku, w parafii moj< j, został 

teg  > roku nawiedzony g radob;ciem i do wielkiej 
nędzy przyprowadzony. W. Pan  c. k. S tarosta  H en
ryk Pfau, dowiedziawszy się o tym  wypadku, kazał 
takow y sprawdzić i zabiegliwością swoją uzyskał 
d la  poszkodowanych od W. C. K. Rządu 3 0 0 ) złr., 
k tó rą  też kwotę między nicli nie bez znużenia roz
dzielił. Przyjmij więc Szlachetny Mężu za Twoją 
gorliwą staranność w celu poratow ania biednych od 
moich Jaworszczanów i odemnie najserdeczniejsze 
podziękowanie! (2930)

Porąbką dnia 22 listopada 1876 r.
D r .  .11111 T u r l e y ,  proboszcz

Objadów gospodarskich
dostać można w domu prywatnym pod Nr. 
312 ulica Ś. J a n a  w oficynie ca I. piętrze.

(2928-1-3)

o g n l o t r w
F r y d e r y k a  W & @ s e g o

nabyć moiiia w Krakowie jedynie

w A goucsji d la  E s M S ł i ?
M .  M i k a e i i t c f ? ®  

w S r a R o ’ssie pod Mr. 28.
(1706-30-)

M I E S 2 5 M A N I K
i s  M siytn y i ę s r a e ,  alsladają c eię
z 5 pokoś, 2  przedpokoi k u 
chni, s trychu  i piw nicy prey 
jednej z głównych ulic, j eb © d  f  go
stycznia p. r. do W ynajęcia.

Bliższej wiadom ości udzie
li z grzeczności A g en cy  a dla 
R olników  § ITSikuckieffo 
w K rak o w ie  R ynek  Ł. 2 8 .

(2902-1-)

Guwernantka Niemka
życzy sobie udzielać lekcyj języka niemiec
kiego i francuskiego. — Bliższa wiadomość 
w domu przy M a ł y m  R y n k u  ped L. 424 
na pierwszem piętrze. (2890 2-3)

Fabryka fajansów
t  w y  e o f e ó w  g l i n i a n y c h  w C SiisY

37a miii odległa td  Lwowa, a '/, 
mili od Żółkwi, przy g śclńoa murowanym 
» tratowanej kolei do Tomaszowa, jest z 
wolnej ręki do wydzierżawienia lub naby
cia na własność. W  miejscu jest węgiel 
kamienny. —  Bliższych szczegółów udzieli 
K . jędrze jew icz, C z a p l o  poczta Felsztyn 
w Galicyi. (2747-3-3)

»  rn m m  m  nabrzmiałość,wrzody,
j S ! I  s k  m l  m  r ^ y -  7J P™  k rw i,
l a g  jga  H  Sm  wyleczą r a d y k a l n i e
l i  I ł  1 1 I I  t o y  M i r d f i A S -
I  i  I  D E  L O J A
naj'ep''/y środek krew czyszczący w chro
nicznych chorobach.

W INO, LIKIER, WYCIĄG PŁYNNY, 
PŁYN i PROSZEK dla użytku ne, zewnątr 

Butelka 5 i 10 franków.
Dla unikuieuia fałszerstw, należy wyma

gać ; a każdej kapsli butelki podpis P au l 
Bon  z a  ttemp’em C. L. i nazwiskiem fa
brykanta kapsli Betts.

W P a r y ż u ,  apteka angielska P. Faul 
B oris , uiica Meyeibeer 4.

W K r a k o w i e  w aptekach PP. Tran- 
c z y ń s k ie g o  i R e d y k a .  (2816-4-13)

Dra Bell preparata
przeciw

o s ła b ie n iu
jak  osłabieniu żołądka, nerwów, m ęM em u osła
bieniu itp . P re p a ra ta  te  uznane jako  najsku
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła
bościom wzm iankowanym , w zm acniają t r a 
wienie w wysokim stopniu, napraw iają  s o k i , 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny, 
wzmacniający skutek na całą czynnosc ner
wów w zadziwiający sposób. — Cena razem  
3 złr. 50 c. (2827-3-6)

Krople przeciw g o ś ć c o w i
i reumatyzmowi, silnie i pewnie działający śro
dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier
pieniach, flaszka l  i 1 '/ ,  złr. za zaliczką lnb 
nadesł .niem pieniędzy. Ó . F E H l i k O R W  
I .  K r U u n i i e r s t r a w e  5 8 1/ ,  w  ■ * a . . a i i  

n a  h a w a M k i ć j  g r a n i c y .

Kwity depozytowe |Uczeń,
(na austr. losy) tylko u nas. J o * .  K o l i n  A  C o .  Bankhaus,

W ien, I., K Ł rntnerstrasse Nr. 45. (2835-2-12)

który ukońtzjłniż 
8ze gitauasyum,iaO“ | 
że znaleźć umiesz-1 

Czeuie w A ptece „pod białym  o r łem w 
A. Siedleckiego w Krakowie. (2896-2-3)1

m S i

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu
rzający apetyt

J E D E N  Z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo-
<Lic hu'elki z właworęcz. podpisem głównie dyrygującego ̂ ==-<5 = ^ —

Skład główr.y w Fecamp we Franryi. Agencja gł. 
w Paryżu, Boulerard, Haussamann 76. Dc-stać mo
żna w K rakow ie w cukierni p. Lipińskiego; w W ie
dniu agencja główna u pp. Job. Gust. Wehle et Cie, 
1 ., Esalirggasse 8 .  (2441-8-16)

VERITABLE XSQXiEUR BENŚBICTfNS 
Brevetee e n  Trance e t  A TEtriuiśer.

S e S o e u

V składach nifiy i lamp
przy ulicach B r a c k i e j  i S z p i t a l n e j  pod 
Rakiem s ą  B t a l ż o n e  c e n y  n a f t y  ł
m y d ł a ,  jakoto: 1 liter nafty pełnej wa
gi 1 ' / 2 funt. wiedeó. o prima 32 c., niepełna 
po punkt 30 c., 1 liter amerykańskiej peł- 

|no 30 c.; 1 funt mydła w dobrym gatunku 
23 c. Gorszych i tańszych gatunków zupeł
nie nie utrzymuję. (2863-3-3)

W . W ł o d e k .

Jest (lo sprzedania 
z wolnej reki

U. Jfllke w Wiedniu W I E Ś  B L A S Z K O W A ,!

o i Y i i  i  s r a r
abrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Kralowie, Rysek L. 2S
polecają PP. Rolnikom

VII. Nesbaqgasse 1
poleca po oryginalnych cenach fabrycznych swój wielki skład lamp naftowych, tudzież 
przedmioty dla gosoodarstwa domowego i urządzenia kuchennego. Szczególności: Nowe1 
c. k. uprzyw. piecyki naftowe bezpieczne do gotowania ze zbiornikiem wody, naczynia do 
szybkiego gotowania za pomocą gazu, latarnie bezpieczne od ognia, bezwonne lampy na
ftowe oszczędne i nocne, c. k. uprzyw. przyrządy do zamykania, za pomocą których mo
żna zamykać i otwierać drzwi w pokoju z każdej odległości, następnie nowe cechowane 
miary litrowe na oliwę i olej, ciężarki, wagi itd. Szczególniej poleca nowo wynalezione] 
c. k. uprzyw. przyrządy bez pieczeń łtwa do jpzystktch lamp naftowych stosowne, przezco 
w danym razie przy obaleniu lampy wszelkiemu nieszczęściu się zapobiega. (2840-1-6)

Ulustrowane cenniki darmo 

©
opłatnie.

położona przy gościńcu państwowym, 
między m asteczkami Brzostek i Koła 
czyce. Wieś ta ma gfantu ornego i łąk 
morgów 150, lasu morgów 125; dom 
mieszkalny obszerny, inne budynki go
spodarskie prawie zupełnie nowe; zie
mia przeważnie pszenna pierwszćj klasy. 
Bliższój wiadomości udziela właściciel 
pod literami A .  jD . poczta Gr ó de k  
nad Dunajcem. (2857-3-3)

Do kaneelaryi o. k. Notary- 
usza w Radłowie

potrzebnym jest z a r a z  koncypient
lub kancelista biegły w sporządzaniu 
akt spadkowych. — Dobre polecenie 
niezbędne. (2872-3-3)

Księgi handlowe,
kopir.ły, notesy, papier rejestrowany itd. 

j ze sławnój fabryki Rollingera, utrzymuje 
na składne i przyjmuje zamówienia po 
cenach fabrycznych I ia n iS e l  «8&W- 
n lć j  W g ©  M . D w o r s k i e g o ,  

l iy i t e f c  H r. 1 4 .
Tamże nadszedł ś w i e ż y  transport 

l i e r h a t y ,  R n m u ,V I 7i a  f r a n  
c u § k i f ' t i  i W ó d e k  © d a ń  

I s k i C b .  ________ (2891 2-6)

Z wolnej ręki
do sprzedania!
w domu pod Krem 122 przy ulicy 
K a n o n i c z e j  wsielbic ruchomości 
w zupełnie dobrym stanie, jakoto: Me
ble, lustra, porcelana, szkła kryształo
we, zegary, obrazy olejne i s tychy, 
znac?na biblioteka i futra (2866-3-3)

v® 9
. Av /

liO iL om ob ile  t H U l© e& rsil€ | 
p a r o w e ,

.^S locariale k i e r a t o w e  i  k i e 
r a t y  p r z e w o ź n e  i s t a t e ,  

S i lo e a r is le  s t a ł e  ® w y tr a ą -  
g a c a a m l w ia ln ią  I m ły n  
Eilem ,

S l l o c a r s i l e  r ę c a n e  p i e n k o  
w e ,

M o c a r n i e  r ę c z n e  p l e n f t e -  
w e  a  z a s t o p o w a n y m  d o
n ie b  k ie r a t e m  J e d n o 
k o n n y m .

^ i l y n k l  d o  c a y s s e a e n ia  
a  b o ż a ,

F e r n o l e t t a  c y l i n d r y  w y d o -  
d o b y w a j ą c e  a e  a b o ż a  
k ą k ó l .  w i l k ,  w y k ę  itp = , 

S i k a w k i  l o e l a ,
P o m p y  d o g n o j ó w k i .
Cenniki bezpłatnie i franco. ( i310-28-)

Claytoc & Shnttlsworth
P e łn o m o c n ik : ^ t ,  Y l l S i i a c f e l

Agency a dla Rolników
w  M y sse fe . I .  » G .

Naczynie do szyb 
Nafto.va lam pa Be/pic z .p iecyk  kiego go to ł.an ia  
hezpiecteństw a. do gotowania. zapomooą nafty.

Świeży transport
Ś l i w e k  i  p o w i d e ł

tureckich, prawdziwych 
nadszedł do handlu

pod firmą łm !rr ,« * J  k e l i i i l t z .  Rzuek
N r. 26 w Krakowie.

Zamiejscowe zamówienia bez.włoczme za
łatwione będą. (2781-8-12)

L atarn ia  ścien
na na  wiatr.

Droldże!!!

M iara litrow a 
na olej.

Bezpieczna
latarn ia.

Grupy bawidełek
na « l « i . e  ^ a r o i l a e n l e  d la wygody Szau. Publiczności zebrane przez istniejący od 17 la t

dom handlowyBazar Friedmann,
w Wlodalu, Fraferstrasse 26 1 Kohlmarkt 8, w Wiednia.

F i l i a  w  T r y e ś f ł e ,  1’ i a z z a  g r u n d e . W B  i W  ►’’H i a  w e  L w o w i e ,  ł t y a e k  » * •

MMDURC

g r a p a  b a w l t l e ł e h .

mieszkanie
przy głównym Rynku,  na pierwszem 
piętrze — składające się a 4ch pokoi | 

kuchci — jest każdego czasu do!
wynajęcia.

Bliższych wiadomości udaieH ?, grze-1 
cznoś i A g e n c j a  d l a  iA o l i i i -
k ó w  w  K r a k o w i e .  K y n e b
S fr . m  (2895-3-3)!

Istniejący od wielu la t amerykańsko-rosyjski

skład futer
J. H. Fischer

u  W l e . l n l u ,  l l b e r e  U u n a n i t i r H N a e  Hf# 
o lM .it S i c l i l l l l e r l i o r .

poleca swój bogato zaopatrzony skład koufekcyi 
damskiej w towarach futrzanych, tudzież wszelkie 
gatunki iu ter męskich do m iasta i na  podróż trwałe 
zrobionych, w bardzo gustownym kroju i wogóle

t o w a r y  f u t r z a n e  g o t o w e
i  R l e o b r o b b n e .

Także c z ę ś c io w o  po n a jtańszych ceuach 
hurtownych.

Zamówienia z prowincyi będą jaknajlepićj usku
teczniani^________________________________ (2596-8-) i

U r n p a  p o  z ł r .  S
dla 2  - -4 letnich chłopczyków.

1 koezyk z furm anem, 1 zegarek z łańcusz
kiem, i  wyjący pies, 1 wspaniały paw krzy-1 
czący, 1 trąb k a  blaszana, 1 książka obrazk., | 
1 bąk , 1 zwierzę z naturalnym  głosem, 1 o-1 
sioł, l pudełko z domami, 1 pudełko z żoł-J 

nierzam i, 12 dekoraeyj dizewka ■ 
Wszystko z  opakowaniem, tylko złr. 2.

H s z a r  K r i e d m a u n .

Krupa po złr. IB
dla 2 — 4 letnich dziewczynek.

1 wielka lalka, 1 książka obrazk., 1 urządze
nie kuchenne, 1 urządzenie pokoj., 1 serwis 
porcelan., 1 m łynek do kawy, 1 widelczyk i 
nóż, 1 krzykacz z 2 trwarzam i, 1 kalejdoskop, 
1 zwierzę, ! owca z natur, głosem, l  mech 
pudełko z figaram i, 12 dekoraeyj drzewka.

Wszystko z opakowaniem tylko złr. 2.

F r n t e r a t r a a i e  S U .

G r u p a  p o  z ł r ,  I
dla 4— 6 letnich chłopczyków.

1 g ra  w kostki, 1 omnibus z 2 koniarni, 1 po-1 
ciągkolejowy, 1 bębenek z pałkam i, 1 trąb k a  I 
sygnałow a, 1 szabla, 1 karab in , 1 b icz, l f  
czako, 1 trąb a  do rozm., 1 ładownica z rzem., I 
1 pudełko żołnierzy, 1 pudełko polowanie, 1 j 
piórnik, 1 pudełko z farbam i wod., 12 deko- 

racyj drzewka.
Wszystko z opakowaniem tylko złr. 4.

B a z a r  F r i e d n i a i i n .

G r u p a  p o  z ł r .  1
dla 4 — 6 letnich dziewczynek

1 urządzona kuchenka, 1 koszyczek do robó
tek, 1 piękn. wielka lalka, 1 sprzęt dom. że
lazny, 1 polit. urządzenie sa lon ., 1 książka 
obrazk., 1 wielkie dom ino, 1 koszyczek na 
owoce, I urząd, dla la lk i, 1 pudełko farb,
2 szpilki do włosów, 1 koinpl. garn itu r do

ozdoby, 12 dekoraeyj drzewka. 
Wszystko z  opakowaniem tylko złr. 4.

P r a l e r s t r a i e i e  S U .

< ś r n p »  p o  z f r .  H
dla 6— 46 letnich chłopców.

1 wielkie skrzypce palisandrowe, 1 zajm ują
ca g ra  tow arzyska, ł pudełko z wzorami 
arebit., 1 te a tr ,  1 kom pletna szkoła rysun
ków, 1 skrzyneczka z narzędziami, 1 pudełko 
z papieram i, 1 pudełko z farbam i wodnemi, 
1 wielkie domino, 1 piękny scyzoryk z 2ma 
o strzam i, 1 Blondyn śm iały , 1 sztuka cza
rodzie jska, 1 p o rtm o n e tk a, 12 dekoraeyj 

drzewka.
Wszystko z opakowaniem tylko złr. 5.

G r u p a  p o  z ł r .  A
dla 6 — 10 letnich dziewcząt.

1 gustów, lalka, 1 kuchnia ze sprzęt., 1 g ra  
Froeblowska, 1 wzory do baft.. 1 koszyczek 
ręczny, 1 ernah urządzenie kuchenne, 1 pud. 
piękn. m ebli, 1 pi rn ik , 1 handel towarów; 
kuchnia lub pokój, 1 gust. portm onetka, 1 
g a rn itu r: broszka, ko’ciyk i, krzyżyk, i g ra  
towarz., 1 pud. na kosztowności, 1 sztuciec dla 
dzieci, 1 gust. zbiór papieru list., 1 puzderko 

do d iiergania , 12 dekoraeyj drzewka. 
Wszystko z  opakowaniem tylko złr. 5.

Takie grupy dla dzieci wszelakiego wieku są  także w piękn zestawieniu pocenie 6, 8,1 0 ,1 2  i 15 złr. 
Niepodobające się przedm ioty chętnie będą wymienione.

N a żądanie otrzym a każdy d a r m o  i o p ł a t n i e  nowy k a t a l o g :  g w i a z d k o w y
istniejącój od la t  17 firmy

B a ^ a r  F r i e d m a n n
w WIEDNIU, --------- --------

I I .  S * k a łw i t r a » » e  A r . * 6 ,
I .  K f i l iU n u r h l  M r. § .

F i l i a
w  T r y e ś c l e
Piazza grande.

■ c i l ia
w e  L w o w i e .  
I t y n e k  I. 3 9

Ostrzega sle przed naśladowanymi wprowadzonych przezemnie 
grap bawldełeh.  (2839 1 6 )

D r a  P a ttlso n aWata gośćcowa
wyleczą natychmiast i koi szybko

gośoleo 1 renmatfimy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczk&ch po 

40 c. do nabveia u E. Stockmara, aptekarzs 
w K r a k o w i e .  (2356-5 16)

O R I O M
Ogólne Towarzyst. nbespieczenia bydła
koncesyonowane reskryptem Wysokiego ck. 
miniBteryum L 12809, ubezpiecza: bydło 
rogate, konie, csły, muły, świnie, owce i 
kozy, psy do polowania i zbytkowne;

a) przeciw rarazom, sporadycznym cho
rób im i wszelkiego rodzaju wypadkom 
włącznie nieb zpieczeństwa ognia, pio
runu i wybuchu,

b) p ze iw niebezpie zeństwu kwarantanny
c) przeciw niote^pieczeństwu przy knstro 

waciu,
d) przeciw zdychardu przy przewóz’e ra 

koleje ch i statkach pa^ewjeb wrea cie
e) bonie jezdne, do polowania i (7 : ko we 

Indziej sfory pców do polowań’a prze 
ciw wypadkom na wyścigach, polowa
niach i tresurze.

Dyrekcja w Wiednia, IX. S hii bgasse (>.
Genera ny reprezentant dla Krakowa, Ga

licji i Baków ny ./• A. Leioicki we L w o 
w i e ,  uli1 a Teatralna 1. 16, g l z e  w -zelkie 
w yj;śnienia udzielane i zaufani ajenci przy
jęci będą. (2597-4-4)

z łabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
A* Syna w Wiedniu, która są jedynie 

pewne i najsilniejsze w fermencie 
|  gorzelnianym i piekarskimj p r E j -  
{ c S ł e d z ą  f e d a ś e ń  s ^ i e i e  
4 do K r a k o w a .)  w y lą e a n l i?  

l i a n ^ l u  I%ra |g e i ,
jako do głównego składu dla zaeho- 
dnićj Galicyi.

Tenże handel poleca również 0 - 
prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także ś l i w 
k i  i ^ o u l t l ł u  p r a w d z i 
w e  t a r e e k f c  i wyborne © -  
§ ; ó r k i  n i a r y s M ł w a n c .

Zamówienia zamiejscowe uskute
czniają się natychmiast. (2272-13-)

Ważne dla dam.
Śwież.) przybyły k r a w i e c ,  wyucrony 

w swoim fachu w Paryżu i Berlinie przyj
muje wszelkiego rodzaju robotę krawiecką 
dla dam wedle najnowszej panującej mody. 
Również udz ela mufei p zykrawacia. Adres:

1 S  i  i  I | |

fi «  sS
M e !  
»*’ sL

5 0  5 ;  
“ n i  71 *O ŁM W*

I

a g

l i s t  5a 
1 ^1 : 1 !
:B |J U
tu! —U '.A —
BS 8 f|S  
* “ c = s

M. Rosenblum
w Krakow e naprzeciw kościoła Ś Piotra 

(2923-2-3) pod L. 107.

G im O W F i
wfctrajkawki i kłisopompy do lewatyw, tudzież różne 
przyrządy do lewatyw, pasy brzuszne kobiece, ban 
daże pępkowe, bandaże rup turow e, nocniki podró
żne i flaszki, poduszki, saspeuzorya, nactynia nocne, 
katetery, bougie, papier gutaperkowy, wkłady do 
łóżek, ochrona przed uplawami po 2 złr. za sztukę, 
rury, płaszcze deszczowe, i t. d. dostarcza J o h n  
K i e g e r ,  G r a ł r . .  skład towarów gumowych. 

(2622-12-12)

Pewoa słynna f a b r y k a  M s t y f -  
t ó w  d r e w n i a n y c h  ż jczy  sobie  
wejść w s t o s u n e k  z d o s t a w  c a -  
m l  celem d o § t a w y  d r z e w a
I t l o n o w e f o .  (2826-2 3)

Oferty znacz. J. C. 6726 przyjmuje 
Rudolf Mosse w B e r l i n i e  S W.

‘od a?  e a  n a  B o ż a  N a r o d z e n i # !
Niezbędne dla gospodarstwa domowego.

W edle listów oryginalnych przeszło 
5 , 0 0 0  e h o r y e h  w y l e e z w n o .

3  wyd. Słynne dziełko. 3  wyd.
Przez księgarnię Ed. tHigla, w W iedniu, 

Stadt., H errngasse 6 można sprowadzić 
K łeues

fiir  kranke n n i  geschwdehte Mćłnner,
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2 10.* (2391-8-20)
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Ozdoba d la każdej kuchni. T rw ale i gustownie 
zrobioue, n a  15 kilogr. czyli 26 funt. wied,, 
podział na  kilogr. i w iedeńską wagę, sztuka 
8 złr. za poręczeniem dostarcza (2 <'18-3-17) 

c. k. fabryka  wag pomostowych 
C. S r  I t e m  h e r  »V 8 Ó h n «  

w W IEDN UJ, I ., K firntnerring i.

CctdosJ&mi Drokarai *  CZASU". Odpowiedaalny n^dca drukarni Jósef Łakociński.


